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Pokojome uregulowanie różnic — możlime i konieczne

Odpowiedź Stalina
mm list Wallace’a

Mo s k w a , 18.5 (PAP). Opublikowano następującą odpo-
generalissimusa Stalina na pismo otwarte Wallace‘a:

Zjednoczonymi — jest nie tylko 
możliwe, lecz również bezwzględ 
nie konieczne w  interesie po­
wszechnego pokoju.

Pierwsze echa
W ASZYN G TO N , 18.5. (API).
Z  San Francisco donosi U n ited  

Press, że H e n ry  W allaee dow ie­
dziawszy się o odpow iedzi S ta lina  
ośw iadczył, że p rz y ją ł ją  do w iado  
mości z w ie lk ą  radością. W allaee 
podkreś lił, że l is t  S ta lina  „adreso 
w any b y ł n ie  do niego, ale do na 
rod u  am erykańskiego. „Oto realna 
i  definityw na propozycja Rosji usa

H iedż

„¿Jwaiam , ze wśród dokumentów 
celąSU p°wojenncgo mających na 
hie utrycalenie pokoju, uregulowa 
Zabp'VS-P°*pracy międzynarodowej i 
ju(. Z|‘ leczenie demokracji —  pis 
na otwarte Wallace‘a, kandydata 
UyChllrezyóenta Stanów Zjednoczo 
ua: z. ramienia trzeciej partii, jest 
ma azn*ejszym dokumentem. Pis 
^ a ż  • arteg0 W allaee1« nie  należy 
gotQy?c. za zwyczajną dek la rac ję  o 
dzy.nWl°sci  P opraw ien ia sy tua c ji m ię  
jy6g ar°ńowej, o gotowości pokojo 
miód R egu low an ia  różn ic  zdań 
c * * . ZSRR a S tanam i Z jedno 
Ó r ó e 1*’- 0 gotowości szukania 
°świ= .w *°dących do tego. B ra k i w  
ja ; aclczen iu rządu U S A  z 4 ma 
leg&.w  odpow iedzi rządu ZSRR po 
big na tym , że w ystąp ien ia  te 
S o to w C.hodzą P °za dek la row an ie  
a ru g ^ ^ i u regu low an ia  radziecko- 
łie "bańskich rozbieżności. Waż 
laCe, ”aczenie pisma otwartego Wal 
°8raf- Polega na tym, że ono nie 

h * *  .si<? do deklarowania, lecz 
. 'ej, czyni poważny krok na 
1 Przedstawia konkretny pro 

łiic Pokojowego unormowania róż 
ZjP,i/ la ń  między ZSRR a Stanami

R le °« onymi.
°t\ya m°żna powiedzieć, że pism o 
st!jje W allace‘a obejm uje wszy 
kieżn • . w y ją tk u  prob lem y roz 
skjCh°Sci- radziecko -  am erykań- 

' .Nie można rów nież pow ie 
k o t^  z® n ie k tó re  s form ułow ania  i  
trigg-. arze pisma otwartego n ie  w y  
jesf ^  Poprawek. N ie  to  jednak 
®ze. \  • chw» i obecnej na jw ażn ie j 

1 ‘’•¡ważniejsze tkw i w tym, że

dowienia się przy jednym stole i 
omówienia różnic oraz znalezienia 
sposobu zakończenia zimnej w oj­
ny“ —  pow iedz ia ł Wallaee.

Agencja U n ited  Press donosi dziś 
rano, że odpowiedź Stalina została 
przyjęta przez Departament Stanu 
w  „absolutnej ciszy“. U rzędn icy 
oświadczają, że muszą przestudio 
wać dopiero pe łny teks t odpowie 
dzi p rem iera  radzieckiego. Podkre 
ślają on i, że by ła  to  odpowiedź u - 
dzielona W allace‘o w i a n ie  rządo 
w i am erykańskiem u. Jednakże —  
stwierdził jeden z wysokich urzęd 
ników —  ofensywa pokojowa stała 
się już kwestią światowej wagi i 
Stany Zjednoczone nie mogą sobie 
pozwolić na niezajęcie stanowiska1.1

Usprawniamy transport

Podstawą rozwoju przemysłu jest sprawny transport •— od niego za­
leży w  w ielkim  stopniu wykonanie planu. Na zdjęciu —  Roman Brzo 
za z huty „Bobrek“, dziewiąty ładowacz w  wydziale transporto­
wym. Osiągnął on ostatnio 312 proc. normy i w ybił się na czoło 
wszystkich pracowników transportowych, którzy przyczynili się do 

usprawnienia załadunku i  rozładunku tak, że huta nie potrzebuje 
płacić postojowego. (Fot. A P I)

ZSRR uznał Eree Izrael

tyaliąnp . . , ,
tttic ' Podejmuje w  swoim pis 
sta\vj , artą i uczciwą próbę przed 
regule»'a Programu pokojowego u- 
»rC r ania spraw, konkretnych 
Zaga[]Zyci> we wszystkich istotnych 
kańSkn uniach radziecko - amery 
te sa " ' rozt>ieżności. Propozycje 

PovvPOWszechnie znane:
*akaz s?ecllna redukcja zbrojeń i 

‘ broni atomowej;
* N iP,arc' e tra k ta tó w

Dramatyczne walki w lerezełimłe
i u  wszystkich frantach Palestyny

NO W Y JORK, 1$.5 (API). W  chwili, gdy walki w  Palesty- przez obszary znajdujące się pod 
nie przybierają z gadziny na godzinę na sile, Rada Bezpie- j n a^ m o ty fiko
czeństwa w Nowym Jorku znowu odroczyła obrady nad tą wany pjan rozejmu .zgodnie z któ 
sprawą, nie doszedłszy wczoraj do porozumienia nad rezolu- rym  Czerwony Krzyż ogłosiłby mia
cją amerykańską, popartą przez Związek Radzieckf a wzy­
wającą wszystkie strony do zaprzestania działań wojennych.

Komunikat o rozmowach 
palsko-

czechosłowackich
jrei» s ź r .  ^ « e /

Zjednoczenie partii robotniczych
w Bułgarii

SO FIA, 18.5 (PAP). Prasa donosi,
że przedstaw icie le  . K om ite tu  Cen-

t»*nn?ncami * Japonią oraz ewakuo' Wftlel- .. . _ . ,__--__

pokojowych

*vvak" ° js k  z tych krajów;
rei. "tuowanie wojsk z Chin i Ko

c*egó)anowaníe s s. si)lnych kraió
suwerenności posz 

krajów i  niemieszanie 
spraw wewnętrznych;

Dziś w  nocy, Zw. Radziecki u- 
znał de facto i de jurę nowe pań 
stwo żydowskie „Erec Izrael“. Agen 
cja Reutera donosi, że Jugosławia 
rozpatruje obecnie tę sprawę i że 
prawdopodobnie i z tej strony na 
stąpi wkrótce uznanie Izraela.

Rozgłośnia m oskiewska nadała 
tekst not w ym ien ionych  m iędzy 
Moshe Shertokiem , m in is trem  
spraw  zagranicznych Izrae la  « m i 
n is trem  M ołotowem . M in is te r Sher 
to k  zaw iadom ił ZSRR o fic ja ln ie , o 
pow stan iu  żydowskiego państwa i  
zw ró c ił się z prośbą o uznanie go. 
W swej odpowiedzi, m in is te r M oło 
tow  ośw iadczył:

„Rząd radziecki ma nadzieję, że 
stworzenie przez naród żydowski 
własnego państwa suwerennego 
przyczyni się do wzmocnienia poko

się d
¿ak® i('h spraw wewnętrznych; i " 1.’ 1« “ 1 fw  «« / ’“ę”

W k z budowania baz wojskowych J* i  bezpieczeństwa w  Palestynie
oraianu —  . • -------  i na Bliskim  Wschodzie i wyraża

ufność w  pomyślny rozwój stosuu 
ków między obu narodami.

W swej depeszy do M ołotowa, 
Moshe Shertok w y ra z ił wdzięcz­
ność narodu żydowskiego i  wszyst 
k ic h  Żydów  na św iecie Z w ią zkow i 
Radzieckiem u za zdecydowane sto 
now isko delegacji radz ieck ie j w  
ONZ za ustanow ieniem  wolnego pań 
stwa żydowskiego oraz za ob ja w y 
sym pa tii d la  Żydów  w  czasie oku 
pa c ji h itle ro w sk ie j.

Sytuacja  w o jskow a w  Palestynie 
przedstaw ia się następująco: na­
dzieje na zawarcie rozejm u w  sa 
m ej Jerozolim ie zm alały znacznie 
ze -względu ńa niechętne stanowis 
ko Arabów.

Oddziały Hagana w a lczy ły  przez 
całą noc o wyratowanie 13®» Ży" 
dów otoczonych przez Arabów w  
muranh Starego Miasta. Wspólna 
deoesza korespondentów b ry ty j­
skich stw ierdza, że oddzia ły te sfor 
sow ały bram ę Jaffeńską, przy po 
mocy opancerzonych samochodów 
pod m orderczym  ogniem arabskim  
k ie row anym  z dachów i wież. Tak 
w ięc  1300 Żydów  otoczonych jest 
przez 1500 A rabów  k tó rzy  z kolei 
otocz-ni- są przez Żydów  z n ó ^ ń ią  
cych się poza tnu rśm i Starego M n  
sta- Żydzi ci odcięci są jednakże ód 
św iata przez , oddzia ły arabskie o-

r0._Ja®b .należących do ONZ; 
ilu  międzynarodowego han-

skali ogólnoświatowej bez

»«mon ysk rym in a c ji;M e c w ramach O NZ w  odbudo
hj-ci, t’‘>sń°darczej krajów zniszczo

. ° chrori as w o jn y ;demokracji oraz zabez
Praw obywatelskich we 

dobne U<l1 krajach — i inne po- 
się ](It) Za8adnienia. Można zgodzie 
"'ailanJ’ 1® godzić się z programem 
Wątni;, a; Lecz jedno n ie  ulega 
e*UwaiVQSC' : żaden mąż stanu, od” 
k^acp !ący troskę o pokój i współ 
»rzpjt. m'ędzynarodową, nie może 
ż* 0n mimo tego programu. W yra  
tlaro<] - boWiem nadzieję i dążenie

do utrwalenia pokoju 
lin- -alPllWlV ---- -"o n^m .w ie  otrzyma poparcie mi 

łJie ’’Prostych ludzi“.

”  nYch
le W em

ych _______ ___
Oia Podstawę do porozumie

koći
tńiiz o n v T H czy rzad Stanów Z jed 

:Ce'a L i  aProbuje program  W al

ZSRR a Stanam i Z jed

U\va*e,i 0 rząd ZSRR chodzi to 
ce<a Za on. że program W aila- 
bra .mógłby posłużyć jako do 
fez,, owocna podstawa dla po 
«¡u ^menia i rozwoju wsn<'łpra 
tlij. i .'.’ dzynarodrwoj. Rząd ra 
i?0jnV ’’ ńważa bowiem że mimo 
ide„. ' jvvsiomńw gospodarczych i
Sto —w spó łis tn ien ie  tych sy

m is ji N arodów  Zjednoczonych — 
konsulow ie B e lg ii, F ra n c ji i  S ta­
nów Zjedn., prowadzą przerywane 
często rokow an ia  telefoniczne po

sto za neutralne. Arabęwjć ‘jednak5  ̂ ,  ,, . ........... ^
oczekują jeszcze decyzji króla Trans i tralnego bułgarskiej komunistycz- 
jordanii Abduilaba; który uważany i nej partii 'robotniczej. i bułgarskiej 
jest przez nich za naczelnego wo j partii socjal-demokratycznej podpi-
dza. Reuter donosi z Aiinamu, ze 
król odrzucił propozycję rozjemczą 
przedstawioną przez konsula bry 
tyjskiego.

PrzeMeg walk

 ̂ Pokojowe uregulowanie 1 krążą jące miasto 
'n,c między ZSRR a Stanami ’ Członkowie trzy - osobowej Ko

T e l-A v iv , stolica Izrae la , przeżyła 
swój p ie rw szy  na lo t nocny. 2-mo- 
to ro w y  samolot pokazał się nad 
m iastem, n ie  zrzucając jednak 
bomb. W  czasie dn ia sam oloty 
zaatakow ały m iasto 4-kro tn ie . Je­
den z a taków  trw a ł ?0 m inu t. N ie ­
w ie lk i szp ita l w  m ieście tra fio n y  
został bom bam i. 3 osoby zostały za­
bite, a k ilk a  poważnie rannych.

K o m u n ika t żydow ski podaje, że 
Ż ydz i ew akuow a li osadę Newe Ja­
cob, na pó łnoc od Jerozolim y. Wg. 
n iepotw ierdzonych in fo rm a c ji, od­
dzia ły egipskie za ję ły Beerszeba, na 
po łudn iu  Palestyny.

Do w o jsk S y rii, L iba nu , Trans-i 
jo rd a n ii i Eg ip tu, walczących już  
na te ry to r iu m  Palestyny, p rzy łączy­
ły  się w  niedzie lę w o jska Ira k u . 
Zm otoryzowane oddz ia ły  irack ie  
pod osłoną lo tn ic tw a  bojowego prze 
kroczy ły  rzekę Jordan.

W edług ko m u n ika tu  ogłoszonego 
w  .Bagdadzie, lo tn ic tw o  egipskie i 
sy ry jsk ie  działa na te ry to riu m  ca­
łe j Palestyny. W ojska egipskie za 
ję ły  Gazę, a w o jska transjordań- 
skie Jerycho,

Wg. kom u n ika tu  rządu egipskiego 
wojska egipskie prowadzą operacje 
w yw iadow cze na szeroką skalę 
w zd łuż całego wybrzeża, na północ 
od Gazy. K o m u n ika t dodaje, że sa 
m o lo ty  egipskie bom bardow ały Tel- 
A v iv . niszcząc k ilk a  sam olotów na 
ziemi.

Na fronc ie  wschodnim , w o jska 
irack ie , wspomagane przez czołgi, 
zaatakować m ia ły  — wg. ko m u n i­
ka tu  irackiego —  osadę żydowską 
K iszr. na po łudnie od jeziora Ta- 
bèrirek iego. Osada by ła  2 -k ro tn ie  
b ’—” ' '•■'rdowana.

Ż "dz i zniszczyli 2 m osty na J o r­
danie. p rze ryw a jąc w  ten sposób 
drogo dla dostaw transjordańskich .

Jak donosi agencja U n ited  Press, 
do b iu r Agencji Ż ydow skie j w  Wa-

szyngtonie nap ływ a w ie lka  ilość 
ochotniczych zgłoszeń do a rm ii ży­
dowskie j. Zgłaszają się zarówno Ży 
dz i ja k  i n ie  Żydzi. Jak  dotąd jed­
nak Agencja nie. rozp a tru je  n a p ły ­
wających w n iosków .

Senatorow ie B rew ste r, Connor 
i Ives w e zw a li ponow nie prezyden 
ta T rum ana ’ do zniesienia zakazu 
w y s y łk i b ro n i do Palestyny.

Jak  donosi agencja Reutera, rząd 
eg ipsk i o fic j a ln ie  zakom un ikow ał, 
że n ie  z w ró c ił się do W ie lk ie j B ry ­
ta n ii z  prośbą o pomoc wojskow ą, 
lecz spodziewa się, że W ie lka  B ry ­
tan ia  sama udz ie li i E g ip tow i po­
mocy.

sali p ro to kó ł © połączeniu obu p a r­
t ii.  P raktyczne przeprowadzenie zje 
dnoczenia ma nastąpić w  ciągu 
jednego miesiąca.

„Fukly nie dadze;
się zmień ć“

B E R L IN , 18.5 (AP I), B iu le tyn  pra 
sowy p a r t i i jedności socjalistycznej 
(SED) zamieszcza a r ty k u ł jednego z 
dz ienn ika rzy n iem ieck ich , k tó rzy  
zw ie d z ili Polskę w  k w ie tn iu  r .  b. 
A u to r a rty k u łu , Pohlm ayer, p o ru ­
szając zagadnienie , po lsk ich  Ziem  
Zachodnich stw ierdza, że N iem cy 
nie  po w in n i ulegać podszeptom róż­
nych reakc jon is tów  i  tw orzyć sobie 
n iepotrzebnych ilu z ji na tem at po­
w ro tu  na ziem ie nad O drą i  Nysą. 
„F a k ty  n ie : dadzą się zm ienić, a k o ­
ła h is to r ii n ie  można cofnąć“ .

ChBim Wefzman prezydentem państwa
Sjonistyczna Rada Generalna w y  powe ko ła  całej ludzkości są z n a ­

b ra ła  wczora j w ieczorem  dra Chai- rr.i. Zw ycięstw o w  w alce zbro jne j,
ma Weizmana, w yb itnego  chem ika 
i  d ługoletn iego przewodniczącego 
Ś w ia tow ej O rgan izacji S jonistycz- 
ne j, p ie rw szym  prezydentem  pań­
stwa Izrae la . D r W eizman liczy  73 
lata. W  r. 1918 uda ł się on z L o n ­
dynu do P alestyny jako  szef ko ­
m is ji s jonistycznej, o fic ja ln ie  uzna 
nej przez rząd b ry ty js k i,  celem 
odegrania ro l i  łączn ika  m iędzy w ła  
dzami w oskow ym i i  ludnością ży­
dowską Palestyny. Od 1918 r. do 
1931 r. W eizm an b y ł przewodniczą­
cym Ś w ia tow ej O rgan izac ji S jon i­
stycznej. W r. 1931 podał się do 
dym is ji lecz w  dalszym ciągu b ra ł 
udz ia ł w  ru ch u  sjonistycznym .

T E L  A V IV , 18.5 (PAP). Tym cza­
sowy rząd państwa Iz ra e l og łos ił 
odezwę do na rodu żydowskiego, 
w zyw a jąc  wszystk ich ob yw a te li do 
w a lk i.

„Nie jesteśmy osamotnieni —  gło 
si odezwa. —  Żydzi na całym świę­
cie dostarcza nam noenvete. Post*-

zorganizowanie na w ie lk ą  skalę 
im ig ra c ji i budowa państwowości — 
oto trz y  na jw ażnie jsze i n a jp iln ie j­
sze zadania rządu tymczasowego. 
N aród żydowski m usi być gotów do 
w ie lk ic h  o fia r, zarówno w  ludziach, 
ja k  i w  m ien iu11.

Odezwa kończy się słow am i: „O- 
byw ate lę ! M u s m y  bronić honoru 
naszego młodego państwa. Wszyscy 
do b ro n i!“

Rstttly egVsfre Ra 
p i s k i

Według radiodepeszy, oír z nr,s j 
przez GAL, w  czasie na lo tu na T el- 
A viv  w  dniu 16 bm. kilka bomb 
padło w  pobliżu M.S , Lewant“, 
który jak  wiadomo znajduje się Je­
szcze na mieliźnie w  okolicy portu- 
Sam statek wyszedł z nalotu bez 
swwanku. Natomiast lekko ranny 
MmtąJ pierwszy oficer statku M o-
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Odrodzeni® Korei Pólsiosiief
(so) W yzwolona spod panowania 

im p e ria lizm u  japońskiego ludność 
pó łnocnej K o re i od dwóch przeszło 
la t  prow adzi wo lne życie. Okres 
ten  znamionują, ogrom ne sukcesy 
w  dziedzin ie gospodarczego i  k u l­
tura lnego odrodzenia k ra ju .

Organa w ładzy narodow ej —■ 
K o m ite ty  Narodowe, w yłon ione w  
powszechnym  głosowaniu —  m ają 
oparcie w  D em okratycznym  F ro n ­
cie Narodowym .

D onios łym  w ydarzeniem  w  ży­
c iu  po litycznym  północnej K o rc i 
by t zjazd K o m ite tó w  Narodowych 

- w  , lu tyna r. _ 1947 w  Pyengyangu, 
k tó ry  u c h w a lił ustawy o zw o łan iu  
Zgrom adzenia Narodowego K o re i 
Północnej. Aż do utw orzen ia  ogól 
no - koreańskiego rządu dem okra­
tycznego i  jedno litego c ia ła  usta­
wodawczego dla  całego k ra ju , Zgro 
madzenie Narodowe sprawować hę 
dźie najwyższą władzą usiawcdaw  
Czą.

M ie jscow e K o m ite ty  Narodowe I 
utworze,ny ina ses ji Zgrom adzenia 
Narodowego C entra lny K o m ite t Na 
rodow y z K im -Ir-S e n e m  na czele, 
dokonały ju ż  ogrom nej pracy nad 
lik w id a c ją  zgubnych następstw  pa 
nowąnia japońskiego.

Unarodow iono przem ysł i  gó rn i 
c iw o, kole je , ś rod k i łączności, 
p rzedsięb iorstw a handlowe, bank i 
i  in s ty tu c je  finansowe, k tó re  nale 
ża iy do Japończyków i  zdra jców  
narodu koreańskiego. W prowadzo 
no 8-godzinny dzień p racy i  za­
broniono powszechnie stosowanej 
przez japońsk ich  fa b ryka n tó w  pra  
cy dzieci, wprowadzono ubezpieczę 
n ia  społeczne, ochronę p racy robot 
n ik ó w  i  p ra cow n ikó w  um ysłowych.

Dem okratyczna w ładza północnej 
K o re i dba też o rozw ó j in ic ja ty w y  
p ryw a tn e j, popiera rozw ó j rzem io­
sła i  hand lu, ochran ia  p raw a  vvła 
sności p ryw a tn e j. P ryw a tn ym  
przedsiębiorcom  j  kupcom  udzie la 
ne są k ró tko te rm ino w o  k re d y ty  i  
pożyczki. Pod koniec r . 1947 prze 
prowadzono re fo rm ę w a lu tow ą, co 
dodatn io  w p łynę ło  na s tab ilizac ję  
życia gospodarczego i  podniesienie 
« to py  życ iow ej ludności.

N a mocy ustaw y o re fo rm ie  ro i 
ne j ziem ia obszarn ików  japońskich 
i  koreańskich oddana została chło 
pcm . Z likw id o w a n o  średniow iecz, 
n y  system dzierżawy, p rzy  k tó rym  
ro ln ik  m usia ł oddawać obszarn iko 
Wi połowę zb iorów . 725 tysięcy go 
spodarstw  m ało ro lnych  i  bezrolnych 
dzierżaw ców  o trzym a ło  ziem ię.

W ie lk ie  znaczenie m ia ła  re fo rm a  
ośw iatowa. Japońscy ko lon iza torzy 
g n ę b ili k u ltu rę  koreańską, us iłu jąc  
w sze lk iń ri sposobami „z japon izo - 
w ać“  naród koreańsk i; ham ow ali 
rozw ó j ośw ia ty  ludow ej. Za rządów 
ja po ńsk ich  na  każdych p ięc iu  m ie ­
szka ń c i  w  K o re i p rzypada ło  czterech 
ana lfabetów . Reszty uczono ty lk o  
języka japońskiego.

C entra lny  K o m ite t Narodow y K o

re i Północnej zn iósł japońsk i sy 
stem  ośw iaty i  w p row a dz ił nowy 
system, odpow iada jący duchow i ko 
reańsk ie j k u ltu ry  narodow ej i  de 
m okra  tycznym  zasadom je j roz­
w o ju , W ydano nowe podręczniki, 
nauka w  szkołach odbywa się w  
języku  o jczystym . Do ro ku  1948 
b y ło  za led w ie  300 szkó ł początko­
wych, 594 n iepełnych szkół śred­
n ich  i  165 gim nazjów . Wyższych 
uczeln i w  ogóle n ie  było. Obecnie 
założono un iw e rsy te t państwowy 
i  p ięć in s ty tu tó w . W  r. 1846 na u ­
czono czytan ia i  p isania 220 tys ię ­
cy analfabetów, a w  r . 1947 w  szko 
lach dla  analfabetów  pob iera ło  na 
ukę około m ilio n a  osób.

Odradza się koreańska sztuka Iu 
dowa. O tw arto  tea try , k lu by , domy 
k u ltu ry , b ib lio te k i, k ina . W ycho­
dzi m nóstwo czasopism i  lite ra tu ry  
w  języku  koreańskim .

Jeszcze w  lis topadzie r .  1947 Zgro  
madzenie Narodowe uchw a liło  oprą 
cowanie ko n s ty tu c ji i  w y ło n iło  w  
ty m  ceiu specja lną kom isję. Na 
sesji Zgrom adzenia Narodowego w  
lu ty m  br. kom is ja  kons ty tucy jna  
przedstaw iła  p ro je k t tym czasowej 
k o n s ty tu c ji,  k tó ry  ogłoszono ,w p ra ­
sie. P ro je k t został gorąco po w ita ny  
przez cale społeczeństwo i  zaapro 
hawany przez w szystk ie  p a rtie  po 
lityczn e  w  K o re i Północnej.

Także ludność l$ore i P o łud n io ­
w e j, okupow anej przez A m eryka  
nó w  p o w ita ła  p ro je k t ko n s ty tu c ji 
i  dom agała się p rzeprow adzen ia  
ta k ic h  samych re fo rm , ja k ie  prze 
prowadzono na północy.

Sytuacja w  po łudn iow e j części 
K o re i ja skraw o  kon tra s tu je  ze sło 
s im kam i panu jącym i na północy 
k ra ju . M ie jsce  im p e ria lizm u  ja  
pońskiego za ją ł am erykański, k tó  
r y  odebrał Koreańczykom  elemen 
ta rne  swobody dem okratyczne a 
w z ią ł pod swą opiekę ż y w io ły  pro 
japońsk ie  i  reakcyjne. Gospodarka 
i  k u ltu ra  K o re i P o łudn iow e j n ie  
ty lk o  n ie  odradzają się, lecz zosta 
ły  doprowadzone do większego je ­
szcze upadku.

Doroczna konferencja Partii Pracą

„Ocalcie partie od lej kierocenlctaia
■ — w zyw a poseł Ptaits -  M ills

n

LO NDYN, 18.5 (API). W  Scarborough (hrabstwo York­
s h ire )  ro z p o c z ę ta  s ię  47-ma coroczna konferencja P artii Pra­
cy. O b ra d o m  przewodniczył min. Shinwell. Na konferencji 
o b e c n y c h  je s t  p o n a d  1200 delegatów. Wśród przedstawicieli 
r z ą d u  o b e c n y  je s t  p ie m .  A t t le e ,  Morrison i inni, z  wyjątkiem  
Bevin«. Otwarcia obrad dokonał lord major miasta Scar­
b o ro u g h ,  p o  czym w^ygłosił przemówienie min. Shinwell.

O św iadczył on, iż szerzenie po 
głosek o now e j w o jn ie  —  zaledw ie 
w  3 la ta  po zakończeniu osta tn ie j, 
jes t w ięce j n iż  ka tastro fą  —  jest 
zniewagą d la  pam ięci w szystk ich  
tych, k tó rz y  p a d li w  walce prze 
c iw  faszyzm owi.

„W in n iś m y  oznajm ić w szystk im  
— pow iedz ia ł S h in w e ll —  zarówno 
W A n g lii,  ja k  i  zagranicą, że P a r 
tia  P racy n ie  chce w o jny . Zanim  
będzie zby t późno, w inn iśm y  z l ik  
w idow ać to  n ieporozum ienie i  roz

E r e c  I s r a e l  ż ą d a
przyfęcki do Q 1 Z

M in is te r sp ra w  zagranicznych 
państw a żydowskiego, Shertok, w  
te legram ie  do T rygve  L ie  domaga 
się p rzy jęc ia  Iz rae la  do O N Z i  o- 
świadcza, że now e państw o będzie 
o tw a rte  d la  im ig ra c ji żydowskie j 
z  w szsytk ich  k ra jó w . Now e państ­
w o  będzie się s ta ra ło  o rozw ó j go­
spodarczy k ra ju  d la  dobra  w szy­
s tk ich  m ieszkańców, będzie oparte 
na zasadach wolności, s p ra w ie d li­
w ości i  p o ko ju  i  pośw ięci w szystk ie  
swe w y s i łk i celem w prow adzen ia  
w  życie zasad K a r ty  ONZ.

Nowe państw o Izrae la  —; kończy 
te legram  —  gotowe jest do w spó ł­
dz ia łan ia  z  o rganam i i  p rzedstaw i­
c ie la m i O NZ p rzy  p ra k tyczn ym  za­
stosowaniu re z o lu c ji Zgrom adzenia 
Generalnego z 29.XI.i847 r .

S hertok w ystosow a ł rów n ież  apel 
do Fvady Bezpieczeństwa, by  użyła 
ona swego au to ry te tu  d la  położenia 
k resu  jaw ne j agresji p rz e c iw  pań­
s tw u  Iz rae la  ze s tro n y  w o js k  egip­
skich . A pe l ten  zosta ł przekazany

Korespondent USA w Grecji 
zamordowany przez faszystów

LO N D Y N , 18,5 (PAP). A gencja 
R eutera donosi z A ten, że w  pob li 
żu S a lon ik  znaleziono z w ło k i _ ko  
respondenta am erykańsk ie j sieei 
rozg łośni rad iow ych  Colum bia, Ge 
orgea Polka. M ordercy zw iąza li 
P o lka  i  w rz u c ili go do rzek i. George 
F o lk  b y ł znanym  na teren ie G rec ji 
korespondentem , k tó ry  osta tn io  
przesyła ł szereg w iadom ości, w  ja  
k ic h  ostro k ry ty k o w a ł rząd ateński 
i  pozytyw n ie  oceniał działa lność 
Markosa.

W  kołach dz ienn ika rsk ich  panu 
je  przekonanie, że P olk, został za

— C entra lna Rada Koście lna w Cze­
chosłow acji og łos iła  odezwij, k tó re j 
wzywa ludność do g łosow ania w nad­
chodzących w yborach do pa rlam en tu  
tak, aby „zadem onstrow ana zosta ła jed ­
ność ob yw a te li re p u b lik i“ . Odezwa pod­
kreśla , że po w ydarzeniach lu to w ych , 
wolność kościo ła i  sum ienia zosta ła nie 
ty lk o  zachowana, ale jeszcze pogłębio­
na,' co zostało u trw a lo n e  w pro jekc ie  
now ej ko n s ty tu c ji.

— P arlam en ta rny  kom ite t czechosło­
wackiego F ro n tu  Narodowego ro zp a trzy ł 
na swym  osta tn im  posiedzeniu sprawę — D z ies ią tk i tys ięcy  m łodzieży fra n  
b y ło g f^se k re ta rza  k lubu  poselskiego sło- emskiej, zrzeszonej w CGT, defilowało^ 6 
wackiego s tro nn ic tw a  dem okratycznego godzin na s tad ion ie  Vincennes pod Fa- 
dr. Ruhmana, którego jeden z posłów ■ ryżem  w  ram ach dni w iosennych, zor- 
oskarżył o zdefraudow anie poważnych ganizow anyeh przez CGT.

— Zw iązek zawodowy k o le ja rzy  b r y ­
ty js k ic h , liczący przeszło 400 tys. człon­
ków, u ch w a lił rezolucją p ro tes ta cy jną  
p rzeciw ko te rro ro w i, stosowanemu 
przez rząd ateński wobec patriotów* g re ­
ckich.

«?»
— P rzem aw ia jąc w Los Angeles na

zgromadzeniu o b yw a te li am erykańskich 
pochodzenia m eksykańskiego, W allaee 
w y s tą p ił ostro przeciw ko is tn ie ją ce j w 
K a l i fo rn i i  d y s k ry m in a c ji w  stosunku do 
M eksykańczyków .

sum pieniężnych.
«5»

— W  ciągu k w ie tn ia  w s tąp iło  do sło­
w ack ie j p a r t i i  kom un istyczne j (il.489 no­
w ych członków. L iczba członków p a r t i i  
w zrasta gw a łto w n ie  z m iesiąca na m ie­
siąc, a sekre ta ria t genera lny p a r t i i  nie 
jes t w stan ie podołać p racy, zw iązanej 
z p rzy jm ow an iem  nowych zgłoszeń.

❖
— THościaństwo w Czechosłowacji w

— M in is te r gospodarki w  stre fach za­
chodnich, d r. E rh a rd  ośw iadczył, iż w 
na jb liższym  czasie na leży oczekiwać 
przeprow adzenia separatystycznej re fo r­
m y w a lu to w e j w B izon ii.

*5*
— Niem iecka Rada K ra jo w a  o p u b liko ­

w a ła  rezo luc ję  s tw ie rdza jącą , że do tych ­
czasowe dane zw iązane z tzw._  p lanem  
M arsha lla , pozw a la ją  u s ta lić , iż S tany

niedzielę uroczyście obchodziło lUOiecie i Z jedu. nie t ra k tu ją  gospodarski ^acho- 
zn iesien ia  pańszczyzny oraz SfHecie is t­
n ien ia  R e p u b lik i Czechosłowackiej. Na 
p lacu  św. Wacław7a w  Pradze odbyła  się 
masowa dem onstracja  w łościańska, w  
k tó re j w zię ło  ud z ia ł przeszło 20 tys. ó- 
sób. Przem ów ienia w y g ło s ili p rem ie r 
G ottw ald , m in is te r ro ln ic tw a  D ju ris z  i  
in n i.

*— Czechosłowacki m in is te r kom un ika ­
c j i  w yda ł zarządzenie, aby in w a lid z i 
w o jen n i ko rz y s ta li z bezpłatnego p rze ja ­
zdu w autobusach.

dn io - n iem ieck ie j, w szczególności zaś 
obszarów R u liry , z p u n k tu  w idzen ia  pro 
g ram u odbudowy E u ro py . Celem, ich  są 
je d yn ie  p rzygo to w a n ia  wojenne. /

»1»
— P rzedstaw ic ie le  poselstwa ira ń sk ie ­

go w U SA, oraz przedstaw ic ie le  rządu 
S tanów Z jedn. podp isa li u k ład  w spra­
w ie  nabycia  przez I ra n  uzb ro jen ia  w 
Stanach Z jedn. ^

— C hińskie  w ojska dem okratyczne w
w y n ik u  k ilk u d n io w e j o fensyw y zb liż y ły  
się na odległość 15 km . do m iasta Czeng- 

— Rząd bu łg a rsk i*  sk ie ro w a ł na ręce Teh s to lic y  p ro w in c ji D is g o l. W ładze 
sekretarza yencralnego ONZ pro test I iu o m in ta n g u  rozpoczęły ewakuację,
p rzec iw ko  prow okacjom  greck im  na g ra ­
n ic y  b u łg a rsk ie j. W  proteście podano 
M a te ria ły  dowodowe, dotyczące po rw ą-
bia przez faszystów  «reck ich  — 3-ch lvnł- | dniach

Jtarskich żo łn ie rzy  s traży  pogran iczne j, k ra ju  poważne szkody. W skutek g w a ł-

— K a ta s tro fa ln a  ulewa, jaka  szalała 
nad Czechami i M oraw am i w  ub ieg łych 

spowodowała w w ie lu  częściach

m ordow any przez faszystów, ponię 
waż p rzesyła ł korespondencję, u- 
trżym aną w  duchu p rzy jaznym  dla 
rządu generała Markosa.

B lis k i p rz y ja c ie l Polka, kores 
pondent C h ris tian  Science M o n ito r 
podał, że Polic w  c iągu osta tn ich 
k i lk u  tygo dn i o trzym yw a ł te le fony 
z pogróżkam i. N ieznan i osobnicy 
g ro z ili P o lkow i, że zam ordu ją  go, 
ja k o  kom unistę , je że li n ie  zm ien i 
swego stosunku do rządu  ateńskie 
go. O fic ja lne  ko ła  greckie  n iedaw  
no k ry ty k o w a ły  P o lka  za korespon 
dencje, w  k tó ry c h  zam ordowany 
d z ien n ika rz  u ja w n ia ł po tw orne  roz 
m ia ry  k o ru p c ji, to le row ane j przez 
rząd ateński.

A genc ja  TASS donosi, że m in i 
s te r sp raw ied liw ośc i rządu ateń­
skiego Melas zarządził tymczasowe 
prze rw an ie  egzekucji. Lecz zarzą 
dzenie to n ie  dotyczy tryb u n a łó w  
w o jskow ych, k tó re  w  dalszym  c ią  
gu ogłaszają w y ro k i śm ierci i  w y  
kon u ją  je. W  d n iu  16 m aja  sąd w  
P ireusie  skazał na karę  śm ie rc i 4 
cz łonków  organ izac ji E A M  za czy 
n y  dokonane w  okresie oku pa c ji 
n iem ieck ie j.

Lippsii« krytykuie
H n n i m i i i i i i

W ASZYN G TO N , 18.5 (A P I). Czo­
ło w y  pub licys ta  am erykańsk i, W a l­
te r  L ippm an, w  jednym  ze sw ych 
a rty k u łó w  ostro s k ry ty k o w a ł am ba­
sadora p la n u  M arsha lla , H a rr im a - 
na, za jego ośw iadczenie na k o n fe ­
re n c ji prasow ej w  Londyn ie .

H a rrim a n  ośw iadczył bow iem , iż 
S tany Z jedn. zastanaw ia ją  się nad 
p o lity k ą  am erykańską w  spraw ie 
obszaru sterlingowego w  ram ach 
p lanu  M arshalla . H a rrim a n  n ie  
sprecyzował, jakiego rodza ju  p o li­
tykę  zam ierzają w  te j k w e s tii sto­
sować A m erykan ie .

„Sam a w zm ianka , że w  zagad­
n ien iu  ty m  może istn ieć p o lityka

wczora j przewodniczącem u Ilad y , 
de legatow i francuskiem u, Parodi.

P o s a d z e n ie  
Rady Bezpieczeństwa

N O W Y  JO R K , 18.5 (P A P ).N a w n io  
sek A-Sencji Ż ydow skie j odbyło  się 
posiedzenie R ady Bezpieczeństwa 
d la  ro zp a trz e n ia  ska rg i te j A gen­
c j i  w  s p ra w ie  a g re s ji pańs tw  
a ra bsk ich  p rze c iw ko  P alestyn ie . 
Poza ty m  Rada m ia ła  rozp a trzyć  
no tę  rządu  eg ipskiego, zaw iada ­
m ia jącą  O NZ o w k ro cze n iu  w o js k  
eg ipsk ich  dó P a les tyny  d la  „p rz y  
w ró cen ia  spo-koju i  p o rzą d ku “ .

N a  posiedzen iu oprócz cz łonków  
R ady Bezpieczeństwa obecni b y li 
p rze ds taw ic ie le : A g e n c ji Ż y d o w ­
sk ie j, E g ip tu , L ib a n u  i  W ysokiego 
K o m ite tu  A rabskiego.

P rze d s ta w ic ie l A g e n c ji Ż yd o w ­
s k ie j d r  E liasz w y g ło s ił p rzem ow ie  
n ie , w  k tó ry m  w e zw a ł Radę Bez­
pieczeństwa, b y  po d ję ła  ii& te rw en 
c ję  u  rządów  pa ńs tw  a rabsk ich  i  

/po lec iła  im  n a ty c h m ia s t w s trz y ­
m ać ag resyw ne k ro k i,  k tóye stano 
w ią  n ie w ą tp liw ą  groźbę d la  po ­
k o ju .

Jeżeli polecenie R ady Bezpie 
ózeństwa n ie  odn ies ie  s k u tk u  — 
o św iad czy ł d r  E liasz  —  R ada po 
w in n a  n a tych m ia s t przedsięwziąć 
kńo k i p rzw fd z ia ne  w  a rty k u ła c h  
41, 42 i  106 K a r ty  N a rod ów  Z je ­
dnoczonych. A r ty k u ły  te  da ją  
R adz ie  Bezpieczeństwa p ra w o  do 
pow z ię c ia  w sze lk ich  środków  d la  
p rz y w ró c e n ia  p o k o ju  i  bezpieczeó 
stwa. Poza ty m  art. 106 p rze w id u  
je , że w  ra z ie  zagrożenia poko ju , 
p rze d s ta w ic ie le  5 w ie lk ic h  m o­
cars tw , zas iada jący w  Radzie Bez­
pieczeństwa, p o w in n i 
dz ić  konsu ltac ję , b y  tę  groźbę 
p rz e c iw k o  p o k o jo w i usunąć.

„J a k  w y n ik a  z ośw iadczeń przed 
S taw icie ,li p a ń s tw  a rabsk ich , —  
p o w ie d z ia ł d r  E liasz —  zdan iem  
ich , Ż y d z i vz P a les tyn ie  n ie  m a ją  
p ra w a  p rze c iw s ta w ia ć  s ię  ja w n y m  
W ypadkom  ag res ji, b y  n ie  stać s ię  
„m ą c ic ie la m i p o k o ju “ . H it le r ,  gdy 
us iłoow a ł u s p ra w ie d liw ić  swe agre 
sje , u żyw a ł tak ie go  samego ję z y ­
k a “ .

„P a ń s tw o  Iz ra e l —  ośw iadczy ł 
następn ie  d r  E liasz —  będzie się 
b ro n iło  w sze lk im i rozpo rządza lny- 
m i ś rod kam i p rze c iw ko  te j n iesp ro  
w okow ane j ag res ji państw  arabskich. 
Państwo Iz ra e l m a p ra w o  domagać 
się na tychm iastow ego dz ia łan ia  ze 
s tro n y  N a rod ów  Z jednoczonych. 
W szystko za leży od tego, ja k  
p rędko  Rada Bezpieczeństwa p o ­
weźm ie decyz je  w  te j spraw ie , 
K ażda godzina je s t d ro g a !“ .

L iga  A rabska w  depeszy przesła­
nej sekre ta rzow i generalnem u O NZ 
T rygve  L ie , uzasadnia swą akc ję  
w  Palestynie i  pow tarza  żądanie u- 
tw orzen ia  zjednoczonego państw a 
palestyńskiego. Depesza stw ierdza, 
że in w a z ja  arabska w  Palestynie 
tłum a czy  się w y łączn ie  zam iarem  
„p rzyw rócen ia  p o ko ju  i  usta len ia 
po rządku “ .

Podobną depeszę w ystosow a ł do 
T rygve  L ie  k ró l T rans jo rd an ii, A b ­
du llah . i

S r a  w¥Cliad2i z kaits^rac!
Dowó.dca ta jn e j żydowskiej orga­

n izacji wojskowej Irg u n  Zw ai Leumi,

. .  gtó
prószyć atm osferę podejrzeń, ja 
re j z ła tw ością  w yn ikną ć  f 10 .j,je
k iś  k o n flik t.  Ś w ia t n ie  m po
pozwolić na trzecią  w o jnę 
w iedz ia ł S h inw e ll.

M ów iąc o p lan ie  odbudowy ‘ ^  
py S h inw e ll ośw iadczył, że 3 
B ry tan ia , an i ja k ie ko lw ie k  by 
państwo nie  zgodzi się na ’ ^¡g, 
w a ru n k i pomocy b y ły  zbyt cię

Przechodząc do zagadnień 
nętrznych, S h inw e ll wskazał jj, 
nieczność pow iększenia .Pr0?izaCji, 
Poruszając prob lem  nacjona

do doSc
S h inw e ll og ran iczy ł się —- .g U' 
m glistego s form ułow ania : »N gV/ej 
ważam, by nacjonalizac ja  W ^
obecnej fo rm ie  m ogłaby byc . ¿ą 
sowana do celów, do k tó ry  ze 
ży“ . Dodał, że żadna z z®
m ysłu  n ie  może być. uweza 
zadawalającą ta k  długo, ^a,v.owrjcie 
n is tra c ja  je j n ie  b ę d z ie  całk ^  
dem okratyczna i  w łaśc iw ie  , ^ e ll 
w ioną  społecznie. M in . bn ¿e 
w zyw a ł do rea liza c ji postulam 
m okrac ji.

y zn®6"Następnie p rz y ję ty  został ^  
ną większością głosów raParod°' 

.spraw ie stosunków m iędzy11® 
w ych P a rt ii.  P rzec iw ko r aP oś 
głosował m. in . Z illiacus, k 1 
w iadczy ł: „P o lity k a
rodow a P a r t i i P racy 
ła  ją  od w iększe j części Proipartia 
tu  europejskiego. B ry ty js k a  *  t  
P racy u trzym u je  ty lk o  konta .y 
p a r tia m i soc ja lis tycznym i , moi* 
n a w ii, W łoch i  F ranc ji. ^ ie . 
m y zapełn ić poko ju  w  E ur-P  f0 iti 
pow iedzia ł Z illia cu s  —  bez p opcJ 
m ienia się z rob o tn ikam i cl 
s k im i“ . jj

W toku  obrad H e rbe rt 
w yg ło s ił exposé, dotyczące 1 ^  
g rem u wyborczego P a r t i i 
zw iązku  z przysz łym i w yh cu 
Z apow iedzia ł on, że po wy,^cjoi>*

liz& cji, oraz podstawowe znua
, . prs®

w  a d m in is tra c ji i  zarządzie
n jys łów  znacjonalizowanych. ; ce
ogólnego m niem ania, główmy*11 „ 0d 
lem  program u M orriscna  •]eSj nicłi< 
n ies ien ie  na duchu k las śre

Sprawa Plaits MiS sa od
K ie ro w n ic tw o  P a r t i i Pracy .gS[i 

m ów iło  P la ttso w i M ills o w i . 
w  spraw ie jego p u n k tu  1V1 
na k o n fe re n c ji p a rty jn e j. ^

P ła tts  M il ls  zasiada ja ko  Hgjeg® 
ty jn y  obserw ator. Spośród 
tó w  1430 głosowało za 0 ¡¡gś 
czeniem  do głosu M ills 3’ .^¡e- 
2.560 sprzec iw iło  się Przertl r t y i '  
n iu  swego b. towarzysza P^ysJJ 

p rze p ro w a- j nego. W zw iązku z odmową
chania jego p u n k tu  w idzem 3’ ^  
podał oświadczenie do Pr3*p’ p t f  
k tó ry m  stw ie rdza m. in .: 
ta n ia  zna jdu je  się w  pe łn i » ¿ eyii) 
ekonomicznego. G dyby n ie  
k ryzys ten  m ógłby być r “ 2VV,a l e 
B e v in  n ie  chce porozum ień1 p r f  
Zw . Radzieckim  i  p row adzi ' ^ stKjc 
tan ię  na drogę w o jny . - poJ 
zasoby k ra ju  poświęcane są ” ^,,¡¡0'
trzym yw a n ie  aw an tu rn icze j v ^
k i m in is te rs tw a  sp raw  z*? ‘ cĄ  
p rzy jm iec ie  m n ie  do ^ • 
też nie, proszę —  ocalcie ” ®*.e jeJ 
je j k ie ro w n ic tw a , k tó re  
zagładę i  p row adzi do w o jny 
B ry ta n ię  i  ca ły św ia t“ .

Bsv'n zo liy iził
W. B rjlanii „

LO N D Y N , 18.5 (PAP). feSf 
ną uwagę zw ró c ił a r ty k u ł ^¿zic-ś 
ra  Laski'ego ogłoszony w  PrZlfla ^  
kon fe ren c ji. „P o lity k a  pff®
pisze L a s k i —  jest jedną w ie  ^ je l 
graną. B ev in  zohydził ltn l^ ie c ie‘ 
k ie j B ry ta n ii na ca łym  ^a iny1̂  
Okazał się on szorstkim , "(¡róW tl5j  
partnerem , a
łu je  zm usić do milczenn» • „¿ le W l 
n ie  L a s k i om aw ia p o lityk?  ? ^ 0

, , . . , . ,,, , . , Menachem g ftjg jp , wysrlnsjł W«ez ra-
am erykanska odręona od p o lity k i ! ¿jo w  T«l-Aviv i»  w
fe ja ty jsko  - am erykbń-skiej jest ju |  kÿ u m ,

Żo łnierze ei zostn ll późn ie j zam ordowa- łownego wezbrania Wody­
n i, a z w ło k i ich  w rzucono do rz e k i Ma- i zniszczeniu u le g ły  liczne 
r ica .

rzekach, 
mosty oraz

podm yto zosta ły  to ry  kole jow e.

niebezpieczna i  pow inna być zde 
zawuowana —  pisze L ippm an. — 
Ta prosta w zm ianka  może w p ro ­
w adzić now y szkod liw y elem ent do 
trudn e j sy tu a c ji“ .

MPEBST W
wstąpienia do a rm ii ż j^W S k ie j. „SBę- 
dziemy dobrym i żołnierzam i — po­
wiedział B eig in  — i  w raz z całym 
narodem przystąp im y do budowy 
państwa „Iz rae l",

&Z.UI bLiYJAJ-1) . ' .tf
swych k ry ty k o  aStęp 
o m ilczen ia  ■ j esty^ 
w ia  p o litykę  P^,0 

ską Bevina, okreś la jąc _j5 ^uto i f.'. 
szywą i  obłudną. W  końcu ^ ¿1» 
po lu je  do p rem iera  A ttlee , . p f f  
dobra La bo ur P a rty  i  jsji,
ta n ii s k ło n ił B evina do dy

0 37 tys. członków
Na p ierw szym  posiedzeń^1

iCjpcncji L a bo u r P a rty  
kom ite tu

w  ostatniego r o ^ Kóv/> ę0
P arty  s trac iła  37 tys. c J °  Pg 
n iev/aż naród jes t rozcz3rC’ vp3 
l i ty k ą  Labour P arty . PrZJ_w 
go jes t nega tyw ny stosun_ 
do postu la tów  robotn iczycn'
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Garstka przeciw narodom

picza Rada K o n tro li ł  rada m in i­
s trów  spraw  zagranicznych uważa 
W aszyngton za na jw łaściwszą do te 
go drogę, tw ie rdze n iu  tem u zaprze­
cza fa k t, iż  nota Bedell-Sm itha z ło ­
żona została w łaśnie z pom inięciem  
te j drogi. Poza tym , jeś li M arsha ll 
wyłącza z dyskus ji sp raw y innych 
k ra jó w , co jest —  w yda je  się — 
rzeczą norm alną, je ś li wyłącza ta ­
k ie  sprawy, ja k  tra k ta t  z N iem ­
cam i i  A ustrią , ja k  sprawa kon­
t r o l i  energ ii atom owej, K o re i i  D a­
lek iego Wschodu, rozb ro jen ia  —  to 
w  ja k ich  zagadnieniach oczekuje 
od ZSRR konkre tnych  propozycji?

J  bal “ ^dźw ięk w  świecie politycznym  w yw o ła ła  w ym iana not w e r-  
c*ynndi' ^ as z jn S^on —  M oskwa? Dziś na podstawie oświadczeń 
s*czefl ° W ° ucł a ln y ch i  kom entarzy prasowych, stw ierdzić trzeba  
i poro  ̂ rac‘° '̂-' i  zadowolenie całej bez w y ją tk u , pragnącej pokoju  
totyej Ẑ m ien*a m iędzy Z S R R  a Stanam i Zjednoczonym i opinii św ia- 
mów go*“wość rził dl> radzieckiego do naw iązania natychm iast roz- 
B ryta"- aSZyngt° nem ’ n*ezadow<denie kó ł rządow ych w  W ie lk ie j 
2 jecj r.nU * F ran c ji, zakłopotanie i  próby w ycofania się rządu S tan ów  

oczonych z propozycji zaw a rte j w  nocie B edell-S m itha.

k ^ l ? ^ m y .0 ó stanowiska Z w iąz- 
od)v,,J z!ec liiego. K ońcow y ustęp 
ih o w f 6dzi M o i° to w a  Bedell-Sm i- 
nytn zam knięciem  w  la p id a r- 
^adzipnu,rt-Ĉe cal°k s z tałtu  p o lity k i 
Z ie r ir ,^ 161- Skoro rząd Stanów 
ży\vi CZOnych stw ierdza, iż n ie  
Wrogi( Î  stosup k u  do ZSRR żadnych 
WoJć ri zam iarów  i  w yraża  goto- 
cia ?0c*jęcia rokow ań  dla  usunię- 
®°dstaIe^ ° r0ZUm ê^  * usta len ia na 
Sunków 16 k ° mProm isu dobrych sto- 
fząd ^  m iędzy obu k ra ja m i, to 
*  zari a“ z*ecki- p rz y jm u je  t ę . o fe rtę  
rząd g o le n ie m . Ze sw e j strony
Zumien- ieck i s tw ie rdza> iż  poro- 
koiw j , 'e tak ie  jest m ożliwe, ja k - 
W aźk  w  Pierwszej części no ty 
czyn le wskazuje,, ja k ie  to p rzy- 
^SRR .p° w°ó u ją  b ra k  zaufania 
kańsiri . obecnej p o lity k i amery- 
rażna eb -^le o fe rta  U S A  by ła  w y - 
stwie» j . ąd Stanów Zjednoczonych 
Z\viar  , *■ w  swej nocie, że o ile  

Radziecki zgodzi się na 
rej ^ w a d z e n ie  dyskus ji, do k tó -  
to ” , zwi stoją zawsze o tw o rem “ , 
towó'1̂  n a tra fi u nas na b ra k  go- 
dû dSCl do w niesien ia naszego w k ła  
ków 0 ®Pra w y  s tab ilizac ji stosun- 
z ^  m iędzynarodowych, zgodnie 
dą p !? 0§am i bezpieczeństwa naro- 

z  radzieckiego“ .
kałybSl<ieg0 sfo rm u łow an ia  w y n i- 
W o f.y . dw ie rzeczy, k tó ry m  się dziś 
skich C,alnych ko łach am erykań- 
>’Wni • zaPr zecza. Gotowość do 
Spr ®Slenia naszego w k ładu  do 
towyJu s1:ab iliz a c ji stosunków św ia- 
®’ecz • zgod'n ie  z wym ogam i bez- 
jest etla*'va na rodu  radzieckiego“
*Uca w  istocie n iedwuznaczną obiet- 
* U tv V #WMowania dotychczasowej 
W y jjjp  am erykańskiej,- k tó ra  - tym  
Wja(j0§Orn na joczyw iście j n ie  odpo- 
ZaPr a ~~ i w  gruncie  rzeczy jest 
tyję] eczeniem słuszności tej po li-

Jeśii
ty ^ań w  o fic ja ln ych  ko łach ame- 
Jotoi,, sk ich m ów i się dziś, że Mo- 

®Wą gotowością do podjęcia

darczej odbudowy Europy, jak  
tw ie rd z i M arshall, albo też in s tru ­
m entem  p o lity k i zagranicznej U SA sując te rm in : „dogadać się“ , rob i

m y to rozm yślnie, by oddać ame-

łu  N iem iec —  postanow ił „dogadać 
się“  ze Zw iązk iem  Radzieckim . Sto-

w  Europie, ja k  s tw ie rd z ił tenże 
i M arsha ll stosunkowo niedawno, bo 
, w  czasie dyskus ji nad tym  pla- 
, nem. A le  jeś li M arsha ll chce dy- 
! skutować z ZSRR nad planem  
M arshalla , to rów nież dezawuuje 
się, bo wszak p lan • ten dotyczy 
W łaśnie stosunków m iędzy rządem 
U SA a państwam i uczestniczącymi 
w  planie, do k tó rych  ZSRR prze­
cież n ie  należy.

TO SIĘ N IE  M O G ŁO  UDAĆ
Pozostawałaby próba zorien tow a­

nia się, d la  jak ich  celów M arsha ll 
sam a byna jm n ie j n ie  za sprawą 
M ołotow a u w ik ła ł się w  tę sytua

ry k a ń s k i sens tego zw ro tu .
zw ro t ten n ie  oznacza n ic  innego, 
ja k  próbę narzucenia Z w iązkow i 
Radzieckiem u w łasnej koncepcji 
powojennego św iata w łaśnie
rea lizac ję  bez przeszkód p lanu 
M arshalla, w łaśnie Un ię Zachodnią, 
w łaśnie podział N iem iec i  w  ogóle 
całej te j .koncepcji podziału ś tre fy  
w p ły w ó w “ .

Można by sądzić, cała psy­
choza ^wojenna, cały ten zg ie łk  
i  ścisk zbiera jących się jedna po
drugie j kon ferency j m arshallow -
sk ich  służy tem u celowi. Wpraw-

szyngtonie -liczono na odrzucenie 
przez rząd radzieck i p ropozyc ji ro ­
kowań. Wówczas cała p o lity k a  De­
partam entu  Stanu m ogłaby być 

O tóż przedstaw iona am erykańskie j op i-

cję, z k tó re j tak  trudno  wydostać dzie są to  w szystko  ty lk o , 'pozory 
się teraz bez u tracenia „tw a rz y “ , s iły  i  pozory konso lidac ji, lecz cóż 
zarówno na fo rum  m iędzynarodo- szkodzi posłużyć się b lu ffem , jeśii 
wym , ja k  i  w e w łasnym  k ra ju . j m ógłby , przynieść upragniony re -

Otóż jeden z najczęściej p o w ta - , zu lta t. Jeżeli ta k  jest istotn ie, to 
rza.iących się w  prasie kom entarzy jeszcze raz dyp lom acja  amerylkań- 
w  ten sposób tłum aczy notę B ede ll- i ska przegra ła w ykazu jąc, iż  n ie
Sm itha: M arsha ll trzym a jąc  za p ie j rozum ie p o lity k i radzieck ie j. ZSRR 

iCzy pragn ie dyskutować o p lan ie  cami swój p lan, którego pierwsza ' cala swą dotychczasową postawą
M arsha lla , k tó ry  jest rzekom o o- faza w łaśnie się rea lizu je , mogąc 
pacznie rozum iany w  Zw iązku za pociśnięciem guzika sfina lizować 
Radzieckirp? A lbo p lan M arsha lla  ; U n ię  Zachodnią, zna jdu jąc się w  | 
jest is to tn ie  ty lk o  planem  gospo- ' końcow ym  etapie rea lizac ji podzia-

dow iód ł przecież, że na taką sta­
b ilizac ję  zgodzić się n ie  może.

Oczywiście trzeba też wziąć pod 
uwagę ta k i w a rian t, iż  w  Wa-

Praujdziuua jedność narodoma—to jedność chłopom i .robotnikom

InpnuiQcy obchód {(Dieta Ludoaeso
w stolicy i w całym kraju

'to\v
kat
łVTiEchini

arsh rast rokow ań- — postaw ił
to w  k ło p o tliw e j sytuacji,
•Sedgjf *° oznacza? A lbo cała nota 
sky 'S m itha  by ła  sypaniem  pia- 
f yiYl °czy, parawanem , za k tó - 
i'6n,ud2iałoby w szystko po sta- 
Rs ą  albo też oznaczało, że rząd 
ZUrn;e1Yyrazai3 c gotowość do poro- 
d2i6c, nia się ze Zw iązk iem  Rą­
bią chcia ł u k ry ć  przed op i-

, hcżną cenę, jaką w  roko- 
w«cn

tu i0f Umienie
«kiej 
M;-

D z iw n ie  przychodzi 
m yśl sprawa lippm annow - 

ów« k °ncepcji „podz ia łu  w p ły -  
iśl; *a,_ czyżby o to chodziło? Je- 
8ię to w  ¡pełni so lida ryzu jem y 

tym i, k tó rz y  tw ie rdzą , że 
r adziecki p u b lik u ją c  teksty

Iząd
obu

Tegoroczn* Święto Ludowe, uroczyście obchodzone w  całej Rzeczy­
pospo lite j, w ypad ło  szczególnie uro Czyście, ze względu na osiągnięty 
osta tn io je d n o lity  front- ruchu  ludow ego i  je go  spoistość z p a rtia m i 
robotn iczym i. Spotęgował m anifestację  udział fo rm a c ji S łużby Polsce 
oraz o rgan izacji m łodzieżowych,

Z ielone sztandary ludowe s p lo t ły  się z czerw onym i sztandaram i 
s tro n n ic tw  robotn iczych, tw orząc ze sztandaram i na rodow ym i harm o­
n ijn ą  spójn ię, k tó re j wyrazem  b y ło  tegoroczne święto ludowe.

C entra lne uroczystości odbyły  się w  sto licy, łącząc sym boliczn ie 
w ieś ¡z m iastem  —  lu d  w ie js k i z ludnością m ie jską Rzeczypospolitej, 
k tó ra  gorąco m anifestow ała swe bra te rstw o.

Ch\y;
kOt,

się k ie  zasłuży ł sobie na po-
strony M arshalla. 

CO TO ZN A C ZY

J*rzy ®raz stanow isko M arshalla. 
Wenc..ac. trzeba, że ty le "n iekonsek- 
czeujg1’ de zaw ie ra ło  jego ośw iad- 
IZa Sie 2!° Z0ne prasie, rzadko zda- 
''Vstęc,\ s t r a w n e m u  p o lityko w i. Ńa 

Podniósł M arsha ll, iż nota 
Zycji ‘ ~m itha nie  oznaczała propo- 
howija aw'3Zama rokow ań, lecz sta- 
k i *  t y i ko „w y jaśn ien ie “  p o lity - 
hymr A ’ k tó ra . w  zw iązku  ze zna- 
Poii(j,k , W ypowiedziam i n iek tó rych  
hyć “ ^ ° w am erykańskich mogła 
^a na 2 SRr  m y ln ie  in te rp re to -

Ę
dz-
h>i

Jeżeli
jela M arshall, is to tn ie  nie po- 
6gó ®°§lądów n iek tó rych  swych 
> y  generałów. różnice m ie-

ZSRr
^należ;

a S tanam i Ziednoczony- 
uo t y w yrów nać p rzy  pomocy 
d natorn° ,'Vych, jeżeli is to tn ie  to 

Powiej3 m yśli, to w ypow iedź swą 
z°Waa a b y ł bardzie j skonkre ty- 
0 co 'u  0Pinia publiczna nie w ie, 

chodzi.
tii6 Zy__ ' stoi,nie nota B ede ll-S m itha  

p ropozycji wszczęcia 
P om ija jąc  już fa k t, że 

ni 'z?n,c ..o twarte d rz w i“  ozna- 
• * pr(-f Co mnego. jak w 'asn ie ia - 
,S!ra hozz-cję - powstaje pytan'e.OClTP;

H o w ^ CzaM 
I

n ’e ..o tw arte d rz w i“v‘edzar

ko
hk
htij

“ a ehep M arsha ll osiągnąć 
T w ie rdzen iu , że »st- 

organizacje i ins ty tuc je  
' ‘ J narodowe, jak ONZ, Sojusz-

i®cc

W  W A R S ZA W IE
od najwcześniejszych godzin ze 
w szystk ich  dw orców  i  dróg w lo to ­
w ych  nadciągały niezliczone masy 
chłopskie, w yp e łn ia jąc  p ieśn iam i 
■swymi m iasto. Ze wszystkich s tron  
p łynę ły  masy ludzk ie  k u  P łacow i 
Zwycięstwa.

P raw ie  100 tysięczny tłu m  w yp e ł­
n i ł  zwarcie plac w okó ł trybun y , na 
k tó re j z ja w ili się ow acy jn ie  w ita n i: 
M arszałek Sejm u K ow a lsk i, w ice­
marszałek Zam browski, w icep re ­
m ie rzy  G om ułka i  K o rz y c k i, prezes 
N K W  SL Baranow ski, prezes N K W  
PSL, Niecko', sekretarz generalny 
N K W  PSL Banach, m in is tro w ie  
D ąb-K oc io ł i  M ichejda, przedstaw i 
cie le w ładz stołecznych z prezyden 
tem  T o łw ińsk im  i  przewodniczą­
cym  St»łecznej Rady Narodowej 
Sankow skim  na czele, działacze ru  
cbu ludowego, przedstaw icie le par 
t l i  robotn iczych i  innych  stron­
n ic tw  oraz Z w iązku  Samopomocy 
C hłopskie j.

Nad fa lu jących  m orzem  g łów  .szu 
m ia ły , n ib y  ba rw n e  łany,, sżtanda-’ 
rów .

Przed trybun ą  stanęły sztandary 
naczelnych i  cen tra lnych ko m ite ­
tów  p a r t i i po litycznych. Z p raw e j 
s trony try b u n y  u s ta w ili się w yróż­
n ien i przodow nicy p racy w  ro ln i­
ctw ie, a z lewej, za reprezentacyj­
ną o rk ies trą  W ojska Polskiego, de­
legacje robotnicze pod sw ym i sztan 
daram i. Z w artą  grupę s tanow iły  ba 
ta lio n y  junaków  „S łużby Polsce“ .

Po p rzem ów ien iu  po w ita ln ym  i 
odegraniu h ym n u  narodow ego za­
b ra ł głos: sekretarz genera lny SL, 
w iceprem ie r K o rzyck i.

RZE M Ó W IE N IE
W IC E P R E M IE R A  K O R ZY C K IE G O

Święta Ludow e — rozpoczął swe 
przem ówienie w icep re m ie r K o rz y ­
ck i w  la tach uc isku reż im u faszy­
stowskiego, sanacyjnej dyk ta tu ry , 
b y ły  wyrazem  bun tu  i  protestu 
przeciw  is tn ie jące j n iesp raw ied liw o 
ści społecznej i krzyw dzie. .

W  czasie tych św ią t często i ob­
f ic ie  la ła  się krew. chłopska, często 
pod gradem ku ! pada li na jlepsi sy­
nowie w s i, aby swą śm iercią mę­
czeńską zaprotestować przeciw  
is tn ie jące j k rzyw dzie  społecznej, a 
z ie lonym  sztandarom ruchu ludowe 
go tow arzyszyły  czerwone sztanda­
ry  klasy, •rebetniczej.
' w  okresie okupac ji na polanach 

leśnych, pod osłoną Bata lionów  
Chłopskich ro z w ija ły  się na w ie ­
trze stare sztandary ludowe. Leśny 
m i ścieżkami p rzychodzili chłopi,

kob ie ty  i  m łodzież w ie jska, aby do 
korfać przeglądu srvoich sił, m o b ili­
zowanych do w a lk i z okupantem .

Również i  w  czasie okupac ji obok 
zielonych sztandarów SL powiewa 
ly  czerwone sztandary k lasy robo t­
n icze j obok żo łn ie rzy  B. Ch. s ta ły  
oddziały G w ard ii Ludow e j i  M i l i ­
c j i  RPPS. W ciężkich czasach w a lk i 
z okupantem  pogłębia ł się sojusz 
chłcpsko-robotn iczy.

Podkreśla jąc fa k t że tegoroczne 
Św ięto Ludowe w ypad ło  w  setną 
rocznicę „W iosny Lu d ó w “ , k ie d y  to 
przed stu la ty  po raz p ierw szy w  
G a lic ji w ybrano do pa rlam entu  w  
W iedn iu  32 posłów chłopskich, k tó  
r z y 'z  Janem Kapuszczakiem  na cze 
le  —  p o s ta w ili w te d y  spraw ę zn ie ­
sienia w yzysku pańszczyźnianego, 
w iceprem ie r K o rzyck i wskazał na 
tę jedną długą nić, k tó ra  w iązała 
zniesienie pańszczyzny i  uwłaszcze­
nie bez odszkodowania, poprzez Ma 
n ifes t Rządu Ludowego w  1918 ro ­
ku, z uchw a łą  K ongresu SL z 1935 
roku, żądającej re fo rm y  ro ln e j bez 
odszkodowania i  z M anifestem  
P K W N  z 1944 foku , rea lizu jącym  
re fo rm ę ro lną  bez odszkodowania.

W spomniawszy o tym , że w yzw o-' 
len ie  społeczne w s i p rzyn iós ł do­
p iero us tró j dem okrac ji ludow ej i 
sojusz z klasą robotniczą, a zw y­
cięstwo nad h itle ryzm em  A rm ii Ra 
dzieckie j i  W ojska Polskiego p rzy ­
n iós ł Polsce odzyskanie prastarych 
ziem piastow skich m ówca wskazał 
na kam panię p e w n ych . k ó l am ery­
kańskich kw estionu jącą nasze p ra ­
w a do ziem zachodnich i znajdującą 
poda tny g ru n t w  N iem czech, m ó w ił:

N ie dz iw im y  się h itle row com , ich 
stosunek do Polaków  jest powszech 
nie znany, ale d z iw im y  się bardzo 
w ysok im  dosto jn ikom  Kościoła z 
papieżem na czele, k tó rzy  dają się 
wciągnąć do kam p an ii an typo l­
skie j. Pam iętam y wszyscy, ja k im  
prześladowaniom  podlega li polscy 
księża ka to liccy w  czasie okupacji, 
to  też an typo lsk ie j w ystąp ien ie  pa­
pieża, nawet wśród naszego k le ru  
w yw o ła ło  oburzenie.

Najlepszą gwarancją nienaruszal

ności naszych nowych granie, są so­
jusze Polski ze Z w ią zk iem  P.adziec- 
k im  i  in n y m i k ra ja m i dem okracji 
ludowej. C h łop i polscy na Zacho­
dzie mogą pracować spokojnie, bo 
na straży tego spokoju stoi cała Sio 
wiańszczyzna.

Kończąc swe przem ów ien ie w ice ­
p rem ie r wskazał na konsolidację 
s ił, ja ka  dokonuje się na odcinku 
l-uchu robotniczego i  m łodzieżowego 
oraz na w spółdzia łan ie m iędzy Stron. 
Ludow ym  a PSL podkreśla jąc że 
ruch  ludow y po w yg ra n iu  w ie lk ie j 
b a ta lii po lityczne j i ideologicznej z 
s iłam i p ra w ico w ym i przystąp i ze 
zdwojoną siłą do. dalszego budow ni 
c tw a  szczęśliwej przyszłości w s i 
po lskie j, a tym  samym P olsk i L u ­
dowej.

IM IE N IE M  P A R T II
R O BO TN IC ZYC H  P R ZE M Ó W IŁ 

W IC E M A R S Z A ŁE K  SEJMU 
Z A M B R O W S K I

W spomniawszy wspaniałe m anife 
stacje w  d n iu  Św ięta 1 M aja, w  
k tó rym  wśród 6 m ilion ów  uczestni 
ków  by ło  b lisko  półtora, m ilion a  
chłopów, mówca s tw ie rdz ił, iż  w  
dn iu  Św ięta Ludowego Warszawa 
n igdy  jeszcze nie w idz ia ła  takiego 
masowego nap ływ u  chłopów i  ta ­
k ie j m an ifes tac ji sojuszu chlopsko- 
robotniczego.

Ożywcze tchn ien ie  nowych cza­
sów i  stosunków zburzyło m ur, k tó  
ry  rozdziera ł w ew nę trzn ie  klasę ro 
botniczą i  s tw orzyło  w a n m k i d la  
zjednoczenia rob o tn ików  w  jednej 
p a r t i i k lasy robotniczej. Srom otn ie 
zaw iedzione zostały nadzieje wstecz 
n ic tw a, stworzenia jedności chło­
pów  z k lasam i reakcy jnym i, k tó ra  
zw róc iłaby  się przeciw  klasie ro ­
botnicze j.

Doniosła um owa SL i  PSL — 
stw ierdza m ówca — o w spółdz ia ła­
n iu  ’ i  dzisiejsze m anifestacje to 
w łaśnie t r iu m f jedności ch łopskie j, 
oparte j o ideę sojuszu robotniczo- 
chłopskiego.

Od samego powstania P o lsk i L u ­
dowej sta ły partie  robotnicze na 
g runc ie  obrony w łasności chłopskiej 
i  an i na k ro k  z tego swojego stano­
w iska  nie zboczyły.'

K ie d y  pa rtie  robotnicze — popar 
ly  chłopów w  lik w id a c ji własności 
obszarniczej, to czymże to było, je ­
ś li n ie  obroną w łasności chłopskiej?

K ie d y  p a rtie  robotnicze popiera ją  
ta k i systefn podatków, k tó ry  w  
w iększym  stopn iu  obciąża chłopów 
zamożniejszych od biedoty —  to  cóż 
to  jest je ś li n ie  obrona drobnej w ia  
sności chłopskie j? (Dok. na str. 4).

W cem̂ister Sokorski o polityce kulturalnej
sora nkn.tamli w® Wrocławiu

W *d n iu  15 bm. odby ł się we W ro 
cle.wiu, w  gmachu U n iw ersyte tu , 
o d c z y t: w icem in is tra  K u ltu ry  i  
S ztuk i W. Sokorskiego, poświęcony 
zagadnieniu w ytycznych po lsk ie j 
p o lity k i k u ltu ra ln e j.

Tematem odczytu b y ły  zagadnie­

n ia  tw orzenia k u ltu ry  pod kątem  
w idzen ia  now ej ro l i p ro le ta ria tu  
po lsk ie j dem okracji ludow ej, k tó ra  
ja ko  przodująca obecnie k issa na­
rodu p rze jm u je  odpowiedzialność 
za kszta łtow an ie  nowej m yś li w  
naszym społeczeństwie.

n i i  publiczne j jako w  pe łn i uza­
sadniona. Można by łoby bez nara­
żenia się na p rz y k ry  i  niebezpiecz­
ny  zarzut podżegania do w o jn y  u - 
praw iać ją da le j, potęgować psy­
chozę w ojenną i  w yko rzys tu jąc  
strach przed w o jną  w  USA i strach 
przed w o jną  w  Europie Zachod­
n ie j, z jedne j s trony uzyskiw ać od 
społeczeństwa am erykańskiego p la ­
cet na tę p o litykę  i  odpow iednie 
środki finansowe, z drug ie j —  po­
głębiać po lityczną- i  gospodarczą 
m arshallizację Europy.

KOGO STRACH O B LE C IA Ł
Nie w y n ik a  z tego bynajm niej'' 

nieuchronność k o n f lik tu  zbrojnego, 
A le  o tym  na zakończenie. Z a j­
m ijm y  się natom iast w  te j c h w ili 
przyczynam i spraw ia jącym i, że moż 
liwość naw iązania rokow ań Wa­
szyngton—Mo'skwa w yw o ła ła  ta k  
gw ałtow ne zaniepokojenie w  k o ­
łach rządowych Londynu  i  P ary ­
ża. Otóż w yda je  się, że d la  wszyst­
k ich , a już napewno dla B evina 
i  B idau lt, jasne jest, iż  an i F ran­
c ji ani W ie lk ie j B ry ta n ii do czasu 
zajm owania przez tych dwóch lu ­
dzi swych stanowisk nie stać w ię ­
cej na samodzielną po litykę . Pisząc 
niedawno a rty k u ł o re a kc ji Bevm a 
i  B id au lt na m ożliwość radziecko- 
am erykańskiego porozum ienia, w ło ­
ży liśm y im, w  usta w y im aginow any 
ok rzyk : ależ nam  chodzi o życie! 
Jest to napewno tragiczne dla n ich  
doznanie, ale oddaje is to tną treść 
i  ro lę  obecnej p o lity k i b ry ty jsk ie j: 
i  francu sk ie j. Być może, bządy 
F ra n c ji i  W. B ry ta n ii potrzebne są 
Stanom Zjednoczonym  jako pośred 
n icy  w  m arsha llizac ji Europy. M o­
gą, i  to jest nawet b. dogodne dla  
USA, ryw a lizow ać o p ry m a t w  te j 
ro li,  ale n ie  stać ich już na w e t 
na odegranie r o l i  rów norzędnych 
pa rtn e ró w  w  regu low an iu  spraw  
św iatowych na podstaw ie słusznego 
.i spraw iedliw ego kom prom isu. 
Zm arsha llizow ane rządy W . B ry ta ­
n i i  i  F ra n c ji w ręcz przeciw n ie  ja k  
ib ib lijn y  strącony do p ie k ie ł an io ł, 
cieszyć się mogą, gdy znajdą ¡się 
w  liczn ie jszym  tow arzystw ie . O d­
w ró t USA od p lanu  M arshalla , 
zrzeczenie się ¡przez n ie  p ro te k to ­
ra tu  nad U n ią  Zachodnią —  to 
upadek całej koncepcji bevinow- 
sk ie j, • . .

Dlatego też, gd>  b ry ty js k a  op im a 
¡publiczna p rzy ję ła  z żywą radością 
m ożliwość rokow ań a z przygnę­
bien iem  dem enti M arshalla, Bev.m 
w ręcz p rze c iw s ta w ił się rokow a­
niom , a w  P aryżu wyrażono zdavv- 
kowe ty lk o  zadowolenie. Bevin  
s tw ie rdz ił, iż rozb ic ie  rokow ań (a 
sugeruje on io  z góry) p rzyczyn i­
łoby się ty lk o  do pogorszenia sy­
tua c ji m iędzynarodow ej. N ie jest 
szczery. Z tego, co powiedziano 
w yże j, w yn ika , iż  ta k i obrót spra­
w y  jest dla niego ty lk o  powodem 
do zadowolenia.

M O ST M IĘ D Z Y  N A R O D A M I
Zarów no w  nocie B ede ll-S m itha , 

ja k  w  ośw iadczeniu M arshalla  zna­
la z ł się passus dowodzący, w  ja k  
fa ta lne j rozbieżności zna jdu je  się 
o fic ja ln a  p o lity k a  D epartam entu 
Stanu z am erykańską op in ią  p u ­
bliczną. Oto nota Bedell-Sm itha 
m ia ła  rzekom o s tanow ić ¡m. in. p ró ­
bę uspokojen ia społeczeństwa ame 
ry  kańskiego, k tó re  szantażuje się 
groźbą w o jny . Dopiero wszakże 
głotsy prasy św ia to w e j, n ie  mogącej 
uk ryć  ja k  potężne jest p ragn ien ie  
poko ju  w  świecie,t ja k  we wszyst­
k ich  k ra jach  z radością- pow itano 
pozytyw ną odpowiedź ZSRR, do­
p ie ro  te  głosy dowodzą, iż  obóz 
w o jenny  w  USA i w  A n g lii to gar­
stka w  po rów nan iu  z masami, k tó ­
re  w o jn y  n ie  chcą, nie, rozum ieją 
je j konieczności i  gotowe są prze­
c iw s taw ić  się w sze lk im  w rog im  po 
k o jo w i knowaniom .

Dowodzi to, jak  w  rzeczyw isto­
ści pokojowa p o lity k a  Z w. Radziec­
kiego przerzuca most miedzy naro­
dam i ZSRR, ' Polski, Jugosław ii, 
Czechosłowacji a narodam i W ie l­
k ie j B ry ta n ii, F ranc ji, S tanów Z jed 
noczonych. M ost. pod k tó rym  ch y ł­
k ie m  przem ykać się muszą podże­
gacze w o jenn i, by po prostu nie 
rozb ić  sobie nosa. To może na­
tchnąć otuchą, iż w b rew  nr~ i ' " m  
—  z rozsądkiem  św iata nie jest jesz 
cze tak  źle. A rm a ty  same nie bą-
<Jn ę f l '  >7 pi ̂  f*

H E N R Y K  K A S S Y A N O W IC Z
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Całkowita zgodność pglądów
w rozmowach, przeprowadzonych w czasie

wizyty czechosłowackie? i zami&e&u&U' ui iyt^ui, um aw ia jący us i • , . \

p £ i  a Ł “ SS  L 2 Í S '  m in is tra  kom un ika- w span ia lym  duchu m łcdzieży po l. ralissim usa S ta lina  (i podkreśla, -¡że i

0  l i ś c i e  t f a f t a c e ‘ a  sSa S t a l i n a  ,
Prawda“  iących różn ic  zdań. Waliace w

zamieszcza a rtyku ł, om aw ia jący Ust ” l ie ’ że nie, r il0żn® ^ ZJzW „WOi0*■ ż w i  ,

W  rozmowach przeprowadzonych 
w  atmosferze bra te rsk ie j serdeczno­
ści m iędzy m in is tra m i Spraw Zagra­
nicznych P o lsk i i Czechosłowacji, 
dokonano przeglądu sytuac ji m ię ­
dzynarodowej, a w  szczególności za­
gadnień, dotyczących Niemiec. We 
wszystkich om ów ionych sprawach 
stw ierdzono ca łkow itą  zgodność po­
glądów rządów óbudwu kra jów .

W  czasie rozmów, prowadzonych 
p rzy  wspóudziale m in is tra  Petra i  
przedstaw icie li po lskich postano- 
w iouo zawrzeć w  m ożliw ie  najszyb­
szym czasie porozum ienie w  spra­
w ie  zwiększenia tranzy tu  czechosło­
wackiego przez p o rty  po lskie .

Wobec rosnącego bezustannie za­
kresu współpracy polsko-czechosło­
w ack ie j, uznano za celowe rozpoczę­
c ie  prac had rozszerzeniem is tn ie ją ­
cej m iędzy obu k ra ja m i um ow y o 
m ałym  ruchu granicznym .

Jednocześnie postanowiono rozpo­
cząć rozm owy w  spraw ie zawarcia 
now e j potsko-czeelioGlowacikiej kon ­
w enc ji o ruchu tu rys tycznym .1

Postanowiono także znieść wizy  
dyplomatyczne między obydwoma 
krajam i.

W zw iązku z przekazyw aniem ' 
przez Rząd Rzeczypospolitej P o l­

sk ie j obszaru d la  Czechosłowacji w  
s tre fie  w o lnocłow ej po rtu  szczeciń­
skiego m in is tro w ie  C łem entis i  P etr

w  W arszawie H e jre t i  konsul czecho !p rzy śpiew ie i io je j sym patiach dla
Nowacki w  K atow icach Andras.

PO ŻEG NALNE DEPESZE
.. Przekracza i ac granicę Rzeczypo­
spolite j, m in . C łem entis w ys ła ł m in . 
Modzelewskiem u depeszę “następują 
■cej treści:

„Opuszczając b ra tn ią  Rzeczpospo­
litą  Polską, pragnę przesłać na ręce 
Pana, P a n i®  M in istrze, w y ra zy  mo­
je j wdzięczności za tak  serdeczne 
przyjęcie, z ja k im  spotkałem  się 

wszędzie w Polsce. M ia łem  możność 
przekonać się naocznie ó w ie lk im  
entuzjaźm ie pracy narodu po lskie­
go od W arszawy aż po B a łtyk , o

, śk ie j k tó rą  w idz ia łem  przy  "pracy""i j czyte ln icy w  całym  Zw iązku Ra- „ „ T t / w id z e n ia ' ’’w  <***'
nr?v sniwm« i *. j i .  i dzieckim  zapoznali się z tym  listem  ; SKlef u pu , .

z w ie lk im  zainteresowaniem : | w ®cb spornych.  ̂ aJek^
„Zainteresowanie to .jest zrozu- fych ^ d s t a ^ e l i  a r te ry W *jg §

1̂- AJ- .t-br «n rł-7 0/ny-pl-» PlilDf S ““ 'jr.

Gzechosfowacji. W ierzę, że nasza 
w spółpraca, oparta  na trw a ły c h  
podstawach; będzie um ocniona za-, 
rów no  dla dobra naśzych narodów , 
ja k  i  d la  dzieła ogólnego postępu“ .

M in . P etr sk ie row a ł do m in . Raba 
nowskiego i m in . Rapackiego depe­
sze,podkreślające, że opuszcza k ra j 
nasz, wspom inając ze szczerym Wzru 
szeniem dowody praw dziw e j p rzy ­
ja źn i i  w ie lk ie j gościnności,' ja k ich  
doznał w  Polsce. „P rzesyłając w yra  
zy podziękowania, wyrażam  w iarę  
w  jeszcze ściślejszą b ra tn ią  współ­
pracę obu naszych narodów “ .

m ia łe  n ie  ty lko  ze względu na oso­
bę samego W allace‘a, k tó ry  stoi na 
czele postępowych s ił w  Stanach 
Zjednoczonych, walczących przeciw  
ko ko łom  reakcyjnym , lecz również 
ze względu na to, źe W aliace po ­
rusza w  tym  liście w szystkie w aż­
niejsze zagadnienia m iędzynarodo­
we.

W aliace jest rea listą , zdaje on 
sobie sprawę, że jest rzeczą n ie ­
zbędną dla  S tanów Zjednoczonych 
dojść do porozum ienia ze Z w iąz­
k iem  Radzieckim  ha tem at is tn ie j

Imponujący obchód Święta Ludowego
(Dokończenie za strony 3-ej)

Również prze jawem  tro sk i o pod i POSEŁ B A N A C H ,
niesienie gospodarki^ ro lne j na jb ied  j charakteryzu jąc budującą się obec- 
mejszych chłppow jest stanowisko n ;e nową jedność ruchu  ludowego

cyeh"Się°za^pomocą’ ^ ! 1 p° dkf śla^  znaczenie współzmy Ę pomocą sąsiedzką. , w odn ic tw a  pracy w  ro ln ic tw ie  dla
P artie  robotn icze ca łkow ic ie  zda zapewnienia w szystk im  chleba, tak  

ją  sobie sprawę, żę ogromne Zaufa- zakończył swe przem ówienie: 
nie, k tó re  zdobyły sobie w  masach Chłopi! Roznieście po w szystkich 
chłopskich i  w  ruchu  ludow ym  za- j wsiach i  zakątkach  ̂ P o lsk i dobrą 
wdzięczają w łaśnie te j sw o je j po- i > zo tu  na Święcie Ludow ym  
lityce  obrony drobnej w łasności k ła d liśm y  podw a liny  pod jedność
chłopskiej. W te j po lityce  jes t ź r ó - i luc1[iu ludowego, że pogłęb iliśm y tu  

w  tow arzystw ie  m in is tró w  Modze- f g egSf  S< **2U robo tn ieżo -ćh ło p -| S  do“ ^
leWskiego, Eabanow skiego i  Rapac­
kiego oraz ekspertów, dokona li prze 
glądu po rtu  szczecińskiego, ze 
Szczególnym uwzględnieniem  stre fy  
w o lnocłowej. ■

O DJAZD GOŚCI

Goście czechosłowaccy opuścili 
Polskę w  d n iu  15 bm.

Do g ran icy państwa w  M iędzyle­
s iu  tow arzyszyli gościom czechosło­
w ackim : podsekretarz Stanu w  M in . 
K o m u n ika c ji B a lic k i i  dy rek to r P ro  
tokó łu  Dyplomatycznego G ubryno- 
w icz  oraz ambasador Czechosłowacji

W zakończeniu
( tężonej pracy w  budowie demokra- 

przem owienia e ji ludow ej w  odbudowie k ra ju , w  
w icem arszałek w  im ie n iu  w ładz na pow iększaniu naszego narodowego 
czelnych PPR i PPS zapew nił zgro bogactwa, że na straży poko ju  i  po- 
madzonyeh, że obie p a rtie  wysoko , stępu Stoją dziś w  świńcie o lb rzy- 
cńnią, sobie zaufanie, k tó re  zdobyły m ie  Siły ze Z w ią zk iem  Radzieckim  
W masach chłopskich i w  ruchu  In - na czele, którego m y —  naród pol- 
dowym. sk i jesteśmy sojusznikiem .

Będziem y je  chronić -  ośw iad- * p rz m a w ja ł im ien iem
cza mówca -  ja k  źren icy oka! I  C entr' K om ite tu  Jedności M łodzie - 
n igdy  tego zaufania n ie  zaw iedzie- „
my. 1 ST. IG N A R .

Z ko le i zabrał głos sekretarz gen.! 
PŚL

Jak zapowiadają się zbiory w Czechosłowacji
W edług oczekiwań fachowców, 

tegoroczne zb iory  w  Czechosłowacji 
zapow iadają Się pom yśln ie i  sytua­
c ja  jest lepsza n iż  w  roku  ub iegłym , 
k ie d y  n iebyw a ła  susza spówodowa 
ła  ka ta s tro fa lną * sytuację aprow iza 
cyjną. Przede w szystk im  podkreśla 
się, że ub. jes ien i n ie  pozostały żad 
ne odłogi ja k  w  ro ku  1943, k ie dy  
zasiewów dokonano ty lk o  na dwóch 
trzecich orne j ziemi. W edług stanu 
z d n ia  2 m aja zasiewy wiosenne w y  
konane zostały w  pełnych 100 p ro ­
centach. Szkody, wyrządzone zasie 
w om  w  jesien i j zimą, zostały na ­
praw ione zasiewam i w iosennym i. 
Zasiewy pszenicy wykonane zostały 
w  103 procentach, jęczm ienia w  97 
proc. Niedomaga natom iast zasiew

nasion ole istych (średnik). P lan w  
te j dziedzin ie  b y ł w ykonany w  
67,5 proc. Zasiewy ln u  będą jesz- I ra
cze przeprowadzone na ¡powierzchni j hasło wyścigu. Równocześnie staje

M łodzież robotnicza i  chłopska — 
m ó w ił —  posiada niezłom ną wolę 
uczyn ić z Polski w y trw a łą  pracą 
k ra j s iln y  i  szczęśliwy, a Stając do 
w a lk i na fronc ie  gospodarczym i 
ośw iatowym , podejm ie rów n ież  mo 
b ilizac ję  do współzaw odnictw a w  
ro ln ic tw ie .

„M łodz ież będzie przodować w  
tym  wyścigu, w ięcej zboża z hękta- 

Więcej m leka i  mięsa —  oto

13.000 ha. Pom yśln ie w ykonano sa 
dzeriie z iem niaków  (163 proc.), bu­
raka  cukrowego (37 ‘proc.), k u k u ry  
dzy (7 proc.).

D la  złagodzenia b raku  ziem nia­
ków , sprowadzono 1.500 wagonów 
z Polski. Dalszych 1.500 wagonów 
nadejdzie w  na jb liższym  czasie. 
Również z H o land ii, S zw a jca rii i 
R u m un ii dęw iezie Czechosłowacja 
po 1.500 wagonów ziem niaków , tak  
że do now ych zb iorów  wczesnych, 
t j. do 20 czerwca Czechosłowacja 
n ie  odczuje b ra ku  tego podstawowe 
go pożywienia.

m y do upowszechnienia ośw iaty 
W alka z analfabetyzrńem  na w si! 
W szystkie dzieci chłopskie do szkół! 
W każdej gm in ie  b ib lio teka . W  każ 
dej chałupie książka i  gazeta“.

Na zakończenie w iecu  zgromadzę 
n i odśpiewali „G dy naród do bo ju ", 
po czym pochód w yruszy ł u licam i 
K ró lew ską  i  M arszałkowską.

IM P O N U JĄ C A  D E F IL A D A

D efiladę rozpoczęły barw ne g ru  
p y  reg ionalne. K o lo row e chustk i 
na głowach kobiet, barwne obcisłe 
b lu z k i przybrane różnoko lo row ym i

wstęgam i i  kora lam i, jaskraw e pa­
s iak i sp raw ia ły  niezapomniane w ra 
zenie.

Postępujące z ko le i grupy ch łop-

k ó ł rządzących poprzedzają ~ 
ihne oświadczenia, pełne >Pe;,'iaro- 
m u w  ocenie sy tuac ji m iędzj 
dowej i  przepełnione nawet ^  
W aniam i do nowej w o jny. g{8j( 
sposób psychoza w o jenna 
zaszczepiona W um ysłach m “  e 
obyw a te li am erykańskich. oP
proponu je  inne m etody. ^Vzy?  po- 
am erykańskie  Soła rządzące . ^
w ro tu  do p o lity k i RooseyeUa- 
lio n y  obyw a te li a m e ry k a ń s k ie ^ ^

¿należącymi do k ° °
jd y w a ly .
P am ię ta j.

m ięta ją, że za czasów Ro0!Le; 
wszystkie różnice zdań P w L jic j!  
państwam i, ¿należącymi do a 
an tyh itle row sk ie j, zna jdyw a ły  v ^ 
m yślne rozw iązanie. Pairne 
ty m  dobrze rów nież narody ^  
ku  Ra'dzieckieg6. W liśc ie  ótwa _ 
do p rem iera  S talina W * ll* c , iycH 
ponu je w yrów nan ie  istn ie ją 
różn ic zdań w  tym  s a m y m ^  s0. 

i porozum ienia. N ie  trudn o  z 
bie Sprawę* że konkre tne p r c p jg

skie z W ybrzeża w ys tąp iły  w  stro - 1 "h czn ym l W Y P fgS
ciziami p rzedstaw ic ie li zarówn 
nów  Zjednoczonych, ja k  i Z w  n w . 
Radzieckiego. O fic ja ln i f rÎ f  ^ie* 
w ic ie le  rządu am e rykań sk ie j 
jednokro tn ie  w yra ża li się P0ZJ,8Cfi. 
n ie  o tego ro d z a ju . propozyci

, k i c h i  różnto
u ś z a n ie  Ż u ław  i  inne. P a ń - '«  'Me m og łyby ^rc_ n z s t tg

W śród wydawnictw

Wiadomości Narodowego Banku ̂  Polskiego
Num er czw arty  W iadomości N aro­

dowego Banku Polskiego przynosi 
na wstępie om ów ienie Sytuacji eko­
nom icznej P o lsk i w  lu ty m  bieżącego 
roku.

_W dziale przeglądu ry n k ó w  zagra­
nicznych, zna jdu jem y w n ik liw ą  ana 
liżę rozw oju życia gospodarczego 
N orw eg ii w  okresie powojennym , 
p ió ra  dr Stefana Perczyńskiego.

A u to r podkreśla, że w y s iłk i tego 
k ra ju  na odcinku odbudowy gospo­
darczej p rzyn ios ły  już  poważne re ­
zu lta ty , co n a jle p ie j I lu s tru je  szybki 
wzrost, p rodukc ji, szczególnie prze­
m ysłow ej Zw iększona działalność

cowo-dewizowe N o rw eg ii, k tó re  na 
dzień 1 stycznia br. w yn o s iły  ca 830 
m il. koron. Pomimo stałego wzrostu 
dochodów z sh ipp ing ‘u i  rybo łó w ­
stwa N orw eg ia  napotka w  1948 r. na 
b duże trudnośc i w  w y ró w n a n iu  u- 
jemnego salda w ym iany  tow arow e j 
z zagranicą

D zia ł a rty k u ło w y  o tw ie ra  praca 
d r Stefąna Rozmaryna. Tematem je j 
jest organizacja obro tu  bezgotówko­
wego w  Z w iązku  Radzieckim .

O źródłach finansow an ia  ruchu in ­
westycyjnego w  Polsce pisze d r K . 
Secomski. Na wstępie a rty k u łu  au­
to r podkreśla, że w  ramach planu

w ykazu ją  cy fry , odnoszące się do j narodowego występują dwa pojęcia: 
obrotów  okrę tow ych i  ko le jow ych, a ¡p lanu inwestowania, obejmującego 
także w ew nętrznych ob ro tów  han-1 całość procesów inw estycy jnych w  
dlowych. Na odcinku cen w y s iłk i w  j Polsce oraz pojęcie państwowego 
k ie ru n ku  ich S tab ilizac ji p rzyn io s ły  i p lanu inwestycyjnego, ujm ującego 
dodatn ie w y n ik i.  Podaż żywności, | w  zasadzie całość in w es tyc ji p u b li- 
dzięki rac jona lizac ji, u trzym yw ana  cznych. znaczną część spółdzielczych 
była  w , granicach dostatecznych. W o-|o ra z  u łam ek pryw atnych . M ów iąc za 
lum en im p o rtu  osiągnął przecię tną tern o problemach sfinansowania in - 
przedwojenną już  w  końcow ych m ie w e styc ji trzeba odrębnie u jm ow ać 
siącach 1946 r., natom iast wolum en źród ła finansowe całego ruchu inw e- 
eksportu do końca ub. r. kszta łtow ał  ̂stycyjnęgo i  odrębnie pokrycie  f i -  
się poniżej poziomu przedwojenne« ¡nansowe państwowego p lanu inw e- 
go. Wzmożony nacisk na bilans p ła t- stycyjnego. W prawdzie — na tle 
n lczy v/ drug im  półroczu 1947 r. w ie lkośc i planu państwowego — je- 
zm nie jszy ł poważnie rezerw y krusz- go pokryc ie  finansowe stanow i g łć-

w n y  i zasadniczy dzia ł problem u 
źródeł finansow ych całego ruchu  in ­
westycyjnego, to jednak jest to za­
gadnien ie szersze i  ¡odrębne.

Po uwagach wstępnych autor 0- 
m aw ią prob lem  planowania gospo­
darczego a p lanu inwestycyjnego, 
zagadnienie ruchu inwestycyjnego 
na tle  dochodu narodowego, rodzaje 
źródeł finansowych itd .

R eform a w a lu tow a na Węgrzech 
w  1946 r. jest tem atem  a rty k u łu  m gr. 
A lfre d a  Siebeneichena.

C iekaw y a r ty k u ł Seweryna Żóra- 
w ickiego p.t „Szkice rozw o ju  f in a n ­
sów radzieck ich“  zam yka ten dz ia ł 
W iadomości Narodowego B anku Pol 
skiego. M yślą  przewodnią tego a rty ­
k u łu  jest stw ierdzenie, że w  gospo­
darce radzieckie j, k tó re j fundam en­
ta lną  podstawę stanow i planowanie 
procesów gospodarczych, tudzież 
świadome posługiw anie się praw am i 
ekonom icznym ,, tak ie  narzędzie eko 
nom iczne ja k  p ien iądz czy kredyt, 
stanowiące w w arunkach k a p ita li­
stycznych środek eksploatacji mas 
pracujących ulegają daleko idące­
m u przekształceniu i  stają się dźw i­

g n ia m i socjalistycznego postępu rea 
lizowanego w  in teresie mas' pracu­
jących. „

Dopełnien iem  treści nowego n u ­
m eru  Wiadomości NBP jest przegląd 
ustawodawstwa za miesiące styczeń 
i  lu ty  1948 r.

(v)

jach  rybackich .
Po te j czołówce ósemkami prze­

ciągnęły ow acyjn ie  w itane  brygady 
i  ba ta liony  junaków  „S łużby Pol 
sce“ .

Za im ponow a ły w idzom  postępują 
ce dalej g rupy sportowe m łodzieży 
w ie jsk ie j. Gorące owacje w yw o ła ła  
czołówka organ izacji m łodzieżo­
wych. A k ty w iś c i „W ic i“, ZW M , OM 
TU R -u, ZM D  i Harcerstwa kroczy li 
z p rzeplecionym i rękam i. W  d a l­
szym c iągu postępowały delegacje 
z całego k ra ju , z pocztam i sztanda­
ro w y m i SL i  PSL na czele.

Zw raca ły  uwagę oddzia ły kosy­
nierów , k tó re  przeciągały przed t r y  
byną.

Bardzo liczn ie  w ys tą p iły  delega­
cje  szkół ro ln iczych i  młodzież 
w ie jska  z wyższych uczelni.

M akie tam i, n iesionym i i w ie ­
z ionym i w  pochodzie, p rzypom i­
na ło M in is te rs tw o R o ln ic tw a  i 
Ref. Roln. o osiągnięciach re fo r­
m y ro lne j, o w ys iłkach  i sukcesach 
v / ta k ich  akcjach, ja k  odbudowa 
wsi, akcja  kredytowa, prace m elio 
racyjne, m otoryzacja  i  e le k try fik a  
c ja  wsi
gÓW, OSUSzanie ^.umw x muc. jra ii-  j 
Stwowe N ieruchom ości Z iem skie 
zobrazowały ko lum nam i Samocho­
dów  i tra k to ró w  postępującą moto 
ryzację  wsi. P rzede filow a ły  konie 
rasowe pełne j k rw i t  kon ie  robo­
cze.

Techniczna Obsługa R o ln ic tw a 
zaprezentowała sprzęt ro ln iczy. 
C iągn ik i p row adziły  ż n iw ia rk i,  w ią  
za łk i, s iew n ik i. Na p la tfo rm ach je ­
cha ły m łockarnie, w a rszta ty  obsłu 
g i itp .

Im ponująco w ys tąp iła  Centrala 
Spó łdzie ln i M leczarsko -  Ja jczar- 
skich.

D a lej przeciągały w  pochodzie 
eksponaty w zorow ych zagród w ie j 
skich, a banderie, Wozy chłopskie, 
um ajone zie len ią i  wozy m a ją tków  
m ie jsk ich  —  zam yka ły w ie logodzin 
•ny ba rw ny pochód.

POPISY I  Z A B A W Y
M asy uczestników  de fila dy  prze­

ciąga ły przez m iasto na Stadion 
W ojska Polskiego i  do P arku  So­
bieskiego, gdzie zgromadzone masy 
chłopskie gorąco ok lask iw a ły  w y ­
stępy w ie jsk ich  zespołów artys tycz­
nych.

W  K R A JU

O im ponujących obchodach Swię 
ta  Ludowego donoszą ze wszystkich 
stron Polski, a duży w p ły w  na m a­
sowość obchodów m ia ła  sprawna 
organizacja św ięta we w szystkich 
miejscowościach, od w s i począwszy, 
a na cen tra lnych obchodach skoń­
czywszy, ja k  rów nież p iękna  pogo­
da, trw a jąca  przez cały dzień.

Jak in fo rm u je  P A P  — najokaza­
le j w ypad ły  obchody W w o j. k ra ­
kow skim , łódzkim , poznańskim , po 
m orskim  i gdańskim  oraz w  Opolu.

N A  Z IE M IA C H  O D ZY S K A N Y C H
W obchodzie Święta Ludowego 

na Z iem iach Odzyskanych: na D o l­
nym  Śląsku w  Dzierżonowie- b ra li 
udz ia ł im ien iem  w ładz cen tra lnych 
m in. pro f. Szymanowski, im ien iem  
p a r ti i robotn iczych w icem in. Sokor­
ski oraz im ien iem  organ izacji m ło­
dzieżowych gen. Zarzycki, na Ślą­
sku O polskim  zaś — m in is trow ie  
Dąb-Kocio ł i  Rusinek.

Całe nieszczę; 
że ezyfty

iście polega »a y 
ze czyny o fic ja ln ych  pfzedsi 
c ie li S tanów Zjednoczonych "  e.

. . . . .  _ .-„i.z ich ustnym i ośWiSzgodne 
niam i.

Wszyscy w  Zw iązku ¡„si­
k i m  podzie la ją zdanie genei 
musa S ta lina , k tó ry  n ie  tak nCZo- 
no s tw ie rdz ił, że S łany Zjed 
ne i  Zw iązek R adziecki m 0»4. 

oba współpracować,
w a  by ła  współpraca w  czasie
ny, to dlaczego nie może i,n* ecS» 
nieć w  czasie pokoju? Jest, *  ^  
jasną, że jeże li będzie istnia*« ^  
la  w spółpracy, to współpraca ^  
jest całkem  m ożliw a  i p rzy
nych ustro jach g o sp oda rczym i^

Oto dlaczego — kończy " dzieC 
da“ — wszyscy w  Zw iązku R * ' 
k im  podzie la ją  zdanie W allace t9. 
pom iędzy obu k ra ja m i nie

przy  w za jem nym  dążeniu do 
go rozstrzygnięcia“ .

do generalissimusa

„ lzw ie s ia
kom entu ją  rów nież  l is t  
W allace'a 
lin a  i  piszą: . ¿¡¡¡¡¡fit

„P ostu la t W allace'a, by a n llz iecki 
Zjednoczone an i Zw iązek Raif  j^ a - 
n ie  tw o rz y ły  baz w  obcyCli.cVjnJr‘ 
jach —  je s t czysto abstraa 
W iadom o bow iem , że Stany, ^ ¡ g j  
noczone zbudow ały bazy 
ilośc i i  w  ta k ie j odległości 0 
go k ra ju , że n ie  można tego ie .
den sposób usp raw ied liw ić  P _vj 4- 
bam i obronnym i. Natomiast “  
zek Radziecki n igdzie talacn
n ie  budu je “ . . ¿¿IstV

Następnie dz ienn ik cy tu ją  . ^ jj 
postu la t W allace'a, by  .¡¿ck ' 
Zjednoczone an i Zw iązek  R0, ipw 
nie posy ła ły  do C h in  sprzęta
jennetjo  .................................   s W f

■„.Form uła ta m ogłaby 'byc rgp 
na jedyn ie  w  odniesieniu 
szłości. Jeżeli zaś chodzi e . ^ e c - 
rzeczywistość, to  Zw iązek R 
k i  n ie  posyła żadnego 
jennego do Chin, podczas S ^ vj ącZ* 
ska K uom in tangu używ ają  .¡en ' 
n ie  am erykańskiego sprzętu 
nego. Należy wobec' tego 
n ie  wskazać k to  ma Hk ^ oSteW? 
bazy i  k to  m a przeryw ać gfic*
sprzętu wojennego, jeżeli ^¡g*
doprowadzić do pełnego Por *

5tw>;ie rma.
L is t  o tw a rty  W allace‘a 

dza dz ienn ik —  jest m im o 
da tn im  fak tem “ . *

Deflcyi bilansu płatni®1® ^  
Wę??rsr

Według danych węgierski®”  ̂ ¡e i' 
rzędu centralnego przywó* fo ri0* 
osiągnął w  m arcu  1679 rnyl ' : ntó',ć 
tńw . w v w ó z  zaś 149.9 .mlO.

W

ów, w yw óz zaś 149,9 m im  
B ilans hand low y W ęgier z a ’,g^i U' 
marzec zamyka się w ięc sal - -esi3 
jem nym  18 m in  fo rin tó w . w  .,C£iiie
cu lu ty m  saldo bierne 
wyższe, w ynosiło  bowiem 
'o rin tó w .
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A w  psoliskelS ry n ie n  e o !rz q s n ln y c h
V l  k o n s tru k c ji blasz
aaszegU ,na leży  do i edneS° z w a żn ie jszych  se k to ró w  w y tw ó rc z y c h  
®órni0° ,  lu tn ic tw a , T u  b o w ie m  w y ra b ia  się różnego ro d z a ju  sprzę t

k o n s tru k c ji b lasza nych  h u ty  „P o k ó j“  w  N o w y m  B y  to -  kab łąków , prześcigając swą produk
'*'• ' _J-------  “  • ’ ' '  * '  * c ją  inne dzia ły, które, m usia ły  „na

g w a łt“  przyśpieszać tempo pracy, 
aby „nadążyć“  za kab inkam i. Nadto 
dzę ik i p re cyz ji, z ja ką  pracuje ten 
przyrząd, z likw idow ane  zostały cał­
kow ic ie  w szystkie odpadki m ate ria ­
łowe, k tó re  — poza w o lnym  tem ­
pem p ro du kcy jnym  — stanow iły 
w ie lką  wadę dawnego systemu.

Mczy.

* 4 * * « ? ,  Podstawowym dla spra 
% T ^B foaow an ia  pracy \vy- 
tty „  , ze! na dole kopa ln i są ry n -
^ ^ a n ie 2^5311113’ 513 k t ° rc  zapotrze- 

?,e s r̂ °ny  przem ysłu wę- 
,GŜ  ^ a rdzo w ie lk ie . N a j- 

*cd dostawcą była  do 
th v iii a , l l }I‘ia „P o kó j“ , k tó ra  od 
tych j za*i °ńczenia działań w o jen - 
Vfta<}Ze Pr2e^ eia przem ysłu przez 

Polskie przystosowała się 
Sająe a _l e  do te j p rodukc ji, osią- 

zaspakającą w  żu­
ty j,C1. 2aP°trzebowanie. 

iHysl^ " ^ 3-7'bn  z reorganizacją prze­
cie V/ lo tn iczego, k tó ra  jest obec- 
dukci; °bu, wspom niany dz ia ł p ro - 
ćtzęj„ Przechodzi na hutę „A n - 
huty ’ D , ra jednak o trzym u je  od 
*eiow ”  osó j“  pe łny, w ysokowarto- 
dący r  e^ w 'Punek p rodukcy jny , bę- 
Pionicr G,zultatem b lisko trzy le tn ich  
'tysiłu- h 1 rac jona liza torsk ich

°3ia?nV Zal° g i h u ty  ’P o k ó i “ - ^ W ś *• Cie Pełnej samowystar- 
ftien ^  zakresie dostaw ry- 
^ ł o v  ząs.a ln y c h  d la  Prz e m y s łu  
*y«ł6hłVes° ’est głównie Zasługą A- 
SZaByph Oddziału Konstrukcji Bla
Ob, tych

iczk, buty „P okó j“ , Franciszka
do V I '? ' którego zaliczyć możnaCTfi} J‘-‘-'-ALcgO . ¿.dl UJA.y L -UlUZlld
®Z6g0 “ Wych rac jona liza to rów  na- 
r«Z\vja hutnictwa. On to bowiem  

tru d n y problem  p rzy - 
Sainyty” ^  P rodukc ji ryn ien  potrzą- 

' jJ J ’ is to tny d la  zapewnienia
b6̂ eSo ruchu
®żło . —. -----  — -
Cżek Powiada nam asyst. Obłą-

Sźło 2 miesiące nad Samym p ro je k ­
tem, a gdy ju ż  m iałem  wszystko 
nakreślone i obliczone, cala żm ud­
na robota o mało n ie  rozb iła się
o jeden drobny, lecz zasadniczy _ , , . , ,
szczegół. Oto okazało się, że m atę- i Oszczędności m ateria łow e uzyskane
r ia ł,  ja k i p ie rw o tn ie  przeznaczyłem : ''Y tail  s p o .s o b  w yra ża ją  ?1<? w  kw o- 
do ko n s tru k c ji wspomnianego rd z e - : f e 3-5 m dn z ł rocznie, p rzy czym 
nia, którego p ro fi l w  dolnej części koszty ko n s tru k c ji prasy, sporzą- j 
odpowiadać m usi ściśle p ro filo w i ,dzoneJ oczywiście we w łasnym  za- j 
w ygn ia tanego kab łąka, nie w y  trzy* i dresie hu .y , me przekracza ły 144 ( 
ma tak  w ie lk iego Ciśnienia, a W j tys ięcy złotych.
■szczególności z łam an iu u leg łyby  
jógo boczne wystające końce, w  
kszta łc ie  zaokrąglonych pazurów.
B lisko  dwa tygodnie porałem  się 
z rozw iązaniem  tego problem u i  już 
by łem  b lis k i zrezygnowania z całej 
roboty, gdy pewnej, bezsennej no­
cy błysnęła m i zbawienna myśl.
P rzypom nia łem  sobie, że is tn ie je  
specja lny sposób hartow ania  sta li, . 
od k tó re j wym aga się poszukiw a- e ™ jm u je  teraz całą waszą produk 
nej przeze m nie w ytrzym ałości. P ro c,?. sPrzi?tyj górniczego. Czy on i tez 
je k t mój ,był ura tow any i można m a>a sprężone powietrze? 
by ło  przystąp ić do jego rea lizac ji.

'O SIĄG NIĘCIA  PO ŻĄ DAN YCH

—  A  czy praca pana została w ła  
ściw ie oceniona?

Owszem, nie mogę się uskar

W Y N IK Ó W
W szystkie ob liczenia okazały się

tra fn e  i  dn ia 1 k w ie tn ia  1947 r. no- m yśliłem  i  żadnych trudności z tym  
w a prasa kab łąkow a  ̂  została w p ro - n ie  będzie. H u ta  „A n d rz e j“ , p rze j-
wadzona w  ruch. E fe k t n ie  zaw iód ł 
moich oczekiwań. O bsługiwana 
przfez jednego ty lk o  człow ieka (k tó­
r y  zresztą n ie  m usi posiadać spe- 

„ ccn „ „  . , • , c ja lnych k w a lif ik a c ji) ,  prasa „w y -
p a « S S U 7 ,k ,yr S o X .  ™ » » “  ” » dn iówkę 200--250 sa t

Prasa kabłąkowa konstrukcji asyst. Fr. OMączka.

Czy będziemy użyźniać glebę węgle« brunatnym
Z prze róbk i węgla brunatnego azotowych w  re jon ie  Kon ina m a 

możemy uzyskać szereg a rtyku łó w  zapaść niebawem, 
żać. Po Stw ierdzeniu zdatnośći p ra  węgłopcchodnych. Is tn ie je  rów nież N iem cy na parę la t  przed w y - 
sy przez kom isję, w yp łacono  m i możliwość użycia węgla brunatne- buchem w o jn y  ro b il i p róby stoso- 
prem ię  w  kw ocie 162 tysięcy zł. gi}> specjalnie w  re jon ie  K on ina w an ia  m ia łu  węgla brunatnego dla 

—  Jak w y n ik a  z opusu, prasa dją  m ającej powstać nowej fa b ry k i ulepszania gleby. P róby te da ły 
kab łąkow a działa p rzy pomocy sprę zw iązków  azotowych, g łów n ie dla pozytywne rezu lta ty . D zięk i żasto- 
żonego pow ie trza . Jak wobec tego p ro d u k c ji nawozów Sztucznych. Fa- sowaniu ok. 5 ton m ia łu  węgla 
będzie^ na^ hucie „A n d rz e j“ , k tó ra  b ryka  taka obliczona na produkcję  brunatnego na 1 ha ziem i płaszczy-

...........................“  45 tys. ton czystego azotu roćżfiie ste j, osiągnęli on i od 10—127 proc.
zużywałaby od pó łtora m iliona  do zwiększenia zb ioru ziemiopłodów, 
m iliona siedm iuset tysięcy ton wę- „  ,
gla brunatnego rocznie ' * *  ^ ICS*  2  ^  f S S SPrzem ysłu Węglowego 6 Rolniczych

Zasadniczo geograficzne położę- S tacji Doświadczalnych przystąp iło  
n ie  K o n in a  w  cen trum  P olsk i p re- ^u ż w  bieżącym sezonie <36 prób 
dystynow ałoby ten teren na budowę użyźniania m iałem. CZRV/ ma za* 
w ym ienionej fa b ryk i. Pozostaje’ jed m }a r  również porozumieć Się z R ó l- 
nak sprawa do dyskus ji czy organ i niezą Radą Naukową w  Warszawie 
zowanie dużej, .kopa ln i węgla bru- w  cei u zaprojektowania doświad- 
natnego dla fa b ry k a c ji nawozów CzSn na 'większą skalę na różnych 
azotowych byłoby najszczęśliwszym stacjach ro ln iczych.

G dyby badania nad stosowaniem

Tam  sprężonego pow ietrza nie 
ma, ale to drobiazg. Można je za­
stąpić Z w yk łym  agregatem C lektry  
cznym  i  prasa będzie fun kc jo n o w a ­
ła  ta k  Samo. Ja to zresztą już  ob-

m u jąc  naSZe urządzenia, będzie m o­
gła z powodzeniem kontynuow ać 
p lanową produkc ję  ryn ien  po trzą- 
salnych, k tó ra  obecnie w ynosi 600 
ton miesięcznie.

E. ŁO M .

Od kilogramowego da dwu i pół tonowego pieca
-'wzn- --------  w»* - j — ___  W Jaworze pracuje Państwowa l pow iedn i .sortyment pó łfab ryka tów

podczas gdy zam ówienia j Fabryka Pieców, k tó ra  jest bodaj- j oraz doszkala ludzi. W ażnym jest
sprowadzenie fachowców z dzia łu

„p0d ®Posób następujący:
koniec 1945 r. produkowa- 

t ię ^ .^ B s p e in a  120 ton ryn ien  m ie

ilość. W praw dzie oddział 
% wyposażony w  potrzebne 
b y . , 1 P rodukcji maszyny i przy- 

m n ie j is tn ia ło  „Wąskie 
a, m ianow icie w  dziale ka-

stanowiących nieodzowną 
H  ^kładową każdej rynny. D zia ł 

pozostawione przez 
°w  Przyrządy, k tó re  — wmon

PSIA _
ttjyj. °P iewały na co na jm n ie j j że jedynym  w  Polsce zakładem 

fc- k ® a iinóó jego typu , n ie  licząc fa b ry k i w  G ru
dziądzu.
1 Fabryka w  Jav/orze. za trudn ia  o- 

becnie około 150 rob o tn ików  w y ­
rab ia jąc  bardzo estetyczne i  p ra k ­
tyczne przenośne piece kuchenne 
typ u  węglowo-gazowego i  węglo- 
wo-elektrycznego. Poza tym  w y ra ­
bia ogromne piece dla  uży tku  ho 
telowego. Rozpiętość w  w ie lkości 
jest bardzo znaczna, gdyż w yra b ia  

się tu ta j od k ilogram ow ej p ły tk i 
do gotowania aż do>dwu i  pół to ­
nowych pieców.

M iesięcznie tak ich  b iało em alio­
wanych i  n ik low anych  sprzętów 
p ro du ku je  się oko ło 500 sztuk, co 
stanow i ogółem 30 ton. Dziw ne jest 
stosunkowo mało zainteresowanie 
budow nictw a naszego przenośnym i 

; piecami, koszt k tó rych  według 
i w szelkich k a lk u la c ji jest znacznie 

niższy od pieca budowanego przez 
' zduna. W ostatn im  czasie w p łynę ło  
, już trochę zam ówień na piece od 
! f irm  budow lanych i prawdopodob- 
! nie będzie ich przychodziło w ię ­

cej, zwłaszcza, że fab ryka  posiada 
wszelkie części zamienne.

Naszym i piecam i bardzo poważ­
nie zainteresowała się zagranica na 
Targach w. Poznaniu, tak  że prze­
w id u je  się m ożliwości eksportowe. 
Obecnie, m ając zam iar pracować na

n ik low an ia , gdyż ry n k i zagranicz­
ne w o lą  okucia n ik low ane, k tó re  
u  n a s , dla uży tku  wewnętrznego 
zastępuje Się em a liow anym i względ 
nie  n ik lu je , ale ty lko  na specja l­
ne zamówienie.

rozw iązaniem  tego zagadnienia.
Specjaliści uważają że wyżtj po- s bnlMuego dla ulepaienia

s s j & r r r  ss ** * • * " • « * ™«*
m ia łu  -węgla kam iennego. Znawca 
tych problem ów , inż. Józef Przed-

liw io ne by  zostało racjonalne w yzy­
skanie, m ałych przeważnie, wgłęb-

. , nych kopalń węgla brunatnego,
R 1 , z ’ . . y f  y p .e), , °" czynnych obecnie na teren ie Ziem  
starczać nowe, fabryce zw iązków  L n ych . Eksploa'tacja węgi a

brunatnego na tych terenach dla 
celów ro ln iczych by łaby n ie w ą tp li-glowego rocznie, którego posiada­

m y w  nadm iarze —  n iż  inwestc- , , . . , ,, •_J w ie  bardzie j opłacalna, m z dla m -wać poważne sumy celem stworze nych celów.

głopochodne. Decyzja w  spraw ie 
budowy nowej fa b ry k i zw iązków

Kluczowy przemysł woj. olsztyńskiego
w  a f tb u d o w ie

^^r.ciszju Obłączek
0 iiip °  ,^° dwóch pras frekcy jn ych  
'Hftęa,, ^acisku 120 ton każda — 
l«0 s ‘ f ,s ły  Produkcję ty lk o  120— 

kab łąków  na dn iówkę ' 
?aihośćSiud2e 5 ludz i. B y ła  to w y - 
‘hń 5„ ZuPełnie niedostateczna, w  
a>ialy tnyrn bow iem  czasie inne 
5^4 ra ®rodukoW ały co

K luczow ą gałęzią przem ysłową 
■woj. olsztyńskiego jest przem ysł 
drzewny. Za czasów n iem ieckich 
przem ysł ten b y ł nadm iern ie  roz­
budowany, ponieważ nastaw iony 
b y ł n ie  ty lk o  na przeróbkę drewna 
z m ie jscow ych lasów, lecz rów nież 
dużych ilości drew na im portow ane­
go z zewnątrz. W obecnych g ra n i­
cach w o j. olsztyńskiego pracowało 
za czasów niem ieckich około 300 
ta rta kó w  z łączną ilością około 430 
traków . Ponadto poważnie b y ł roz­
w in ię ty  przem ysł sk le jek i  prze­
m ysł w yrobów  drzewnych.

Na skutek działań wojennych 
większość ‘ zakładów  przem ysłu 
drzewnego została zupełnie znisz­
czona wzgl. w  poważnym  stopniu 
uszkodzona, albo też pozbawiona 
na jbardzie j nowoczesnych maszyn.
P row adzona, od r. 1945 akcja odbu- 

eksport, fab ryka  przygotow uje  o d - ' dow y tych zakładów doprowadziła

n a jm n ie j
>■ więcej kom ple tów  ryn ien ,Ht2r- ra t y
00 zmuszone b y ły  czekać 

S t a ć  a h ieraz i  tygodn iam i na 
5 aWa}aWa.nie kab łąków . Sytuacja 
j rytyc,  .S1.Ę 2 miesiąca na miesiąc 
v dosta'e' SZa' K °P al nie przynagła- 
; iśhiy ryn ien , a m y n ie  by-
» ^  Wi s^a.rde dotrzym yw ać te rm i- 

a^nie z powodu tego v ą -z powcau lego 
’»gardła kabłakowego“ .

^ R o d z i n y  n o w e g o
PR* m * Ą » ij

as postanow iłem
d0loj asyst. Obłączek — za 

' J**» c«
^ z e k n

^ ty ita i  nad wyjśc iem  z impa.su
m? ___r i  ____ /______

JM brJli,Cei?a z likw idow ać ten wą- 
* aiąc naszeS° O ddzia łu  i  kom

Latowy przemysł lack i na Ziemi Lubuskiej
Gromada Santoczynek pow. go­

rzowskiego na Z iem ; Lubusk ie j za­
mieszkana jest przez 130 rodzin re ­
p a trian tó w  ze wschodu. Obecnie 
Santoczynek, sta ł się ośrodkiem  lu  
dowego przem ysłu tkackiego. Czyn­
nych jest tu  k ilk a  w arszta tów  tkać 
k ich , a dzięki uzyskanym  ostatnio 
kredytom  państw ow ym  dla przem y 
.słu chałupniczego, w  trakc ie  budo­
w y  jest dalszych k ilkanaście  w a r­
sztatów.

Jako Surowców oprócz ln u  używa

n iu  w ydajności gleby,, zaw arta zo­
stanie um owa z jedną z roszarń 
i  up raw a ln u  zastosowana na szer­
szą skalę.

Osadniczki zajm ujące się przem y­
słem tkac im  zrzeszone są w  Kole 
Przem ysłu Ludowego. W yroby K o ła  
znalazły się już  na k ilk u , w ys ta ­
wach o charakterze lok& lnym , oraz 
na Targach w  Poznaniu. M akaty, 
f ira n y . ręczn ik i i obrusy o m oty­
wach ludowych wyprodukow ane 
przez K o ło  Przem ysłu Ludowego

n ia  dużej kopa ln i, przeznaczonej 
,, . . . . . .  .. . . .  i Ze względu na rozrzucenie wy*

przero 1 ^  e el na - ¡m ien ionych  kopa lń  na dużej prze- 
i a-.« r\«. >•— • **• s trzeni k ra ju  rolniczego z glebą

piasczystą m og łyby one odegrać po 
żyteczną ro lę  w  rozw oju  naszej go­
spodarki ro lne j. Jeżeli doświadcze­
n ia  na stacjach ro ln iczych będą 
system atycznie prowadzone, to  
m nie jw ięce j po up ływ ie  trzech la t 
będziemy m og li ocenić ich  w yn i­
k i.

s trac ji D y re k c ji Lasów Państwo- 1 Podkreślić ta  należy, że na od- 
w ych , zaś reszta w  rękach osób by łe j kon fe ren c ji w  G liw icach, 
p ryw atnych . Dalszych 20 ta r ta k ó w ' Rektor S. G. G. W. w  Warszawie 
jest W odbudowie m. in. kom bina- j  p ro f. Górski, popierając p ro je k t bu 
ty  ta rta kó w  w  Ruczanaeh i  Żale- j dowy zakładów  zw iązków  azoto- 
w ie, k tó re  położone Są nad głów- ! Wych w  re jon ie  K on ina w  oparciu 
snyml drogam i w odnym i, co znacz- i o w ęgie l bruna tny, w spom niał, że 
n ie  obniży koszty transp ortu  drew-'] N iem cy rob ią  p róby stosowania na- 
na. Każdy z  tych zakładów, oprócz i wozów sztucznych kom binowanych 
dużych ta rtaków  o 6 Wzgl. 8 tra - m ineralno-organicznych, w  k tó rych

do uruchom ienia 42 tartaków,, z cze 
go połowa zna jdu je  się w  adm in i-

kach, będze posiadał fab rykę  p ły t  
spilśnionych i  fab rykę  skrzyń, co 
podniesie w yko rzystan ie  surowca 
drzewnego z 65 do 88 proc. T a rtak i 
te za trudn ią  3.500 robo tn ików  i  
p rze trą  cały surow iec tartaczny, 
czy li .około 700.000 m s dłużyc.

P racow nicy Pomorskiego Z jedno­
czenia P rzem ysłu Drzewnego Odbu­
dow a li i  u ru cho m ili 6 fab ryk , k tó -

surow y w ęgie l b runa tny m a ode­
grać poważną rolę.

W edług wiadomości, jak ie  nap ły­
nę ły  z radzieckie j s tre fy  okupacyj­
nej N iem iec, N iem cy w  ostatp im  
okresie zna leź li rów nież inne no­
w e zastosowanie węgla brunatnego. 
Radziecka adm in is trac ja  w  B e r li­
n ie  obiecała zaprosić po lskich in ­
żyn ierów  i  techn ików  celem za­
poznania ich z na jnow szym i zdo-

się rów nież i  wełnę. Na terenie gro . w  Santoczynku są naprawdę arty- 
m ady Santoczynnek przeprowadza się ; styczne i znajdą napewno odbior- 
upraw ę lnu, trak tow aną obecnie ja- i ców w  całej Polsce, 
ko okres doświadczalny. Po zbada-

mi m yśl skonstruow ania 
Z6 < n°Wego przyrządu, k tó ry  

'ja ł yedhym zamachem z likw ido - 
h ci\i Zy5^ ’e niedomagania. W  o- 
Btu j j . 0 Wodę sprężoną o ciśnie- 
y  ?trn- k tó rą  w ytw arza  się 

hucie dla różnych celów, 
, cw a łem  czterocylindrow ą 

i 'Mtłę ydrauliczną, w  k tó ra  w bu 
Wto Specjalny przyrząd, nie 

do w ygnia tan ia  kab łą - 
a Sorąco. M ozoliłem  się prze-

I W  0I1 IE IIE ! 2t3.OO0.0O8. - zł
* z y  p e g r n B . t o m  5S*e '< Lo te ria  R k o o w s  w  t y m :

główna wygrana źJJOM-złotyci
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Śpiesz po los, gdjjż ryzjjko n iew ie lk ie  — szanse duże. K r 2056-1 |

Jeżeli p rzypom nim y, że pokłady 
węgla brunatnego w  Polsce, s tw ie r 
dzone z całą pewnością, Wynoszą 
od 2C0—300 m iln . ton, zastosowa­
nie węgla brunatnego w  ro ln ic tw ie  
m ia łoby kolosalne znaczenie zarów­
no d la  racjonalne j eksploatacji, ja k  
i  d la  .podniesienia wydajności na­
szej gleby. (U)

re  p roduku ją  meble, skrzynie otwo . ‘b j N iem iec w  te j dziedzinie, 
r y  budowlane i mne w yroby  d rz e w 1 • ’
nte, Z ak łady te za trudn ia ją  około 
1.000 pracow ników . W odbudowie 
zna jdu je  się dalszych 6 zakiadów 
przem ysłu drzewnego, k tó re  z chw i 
lą  uruchom ien ia produkować będą 
fo rn ie ry , sk le jkę, p ły ty  spilśnione, 
beczki, o tw o ry  budowlane, wozy go 
spodarskie, k u try  ryback ie  itp . Na 
ukończeniu jest Odbudowa n a jw ię k ­
szej w  Polsce fa b ry k i p ły t  spilśnio 
nych, .położonej w  Piszu, k tó ra  ja ­
ko  zaplecze posiada bogatą w  róż­
ne ga tunk i drzew  puszczę piska.
Druga taka fab ryka  powstanie w  
Morągu,, k tó ra  m. in . produkować 
będzie fo rn ie t liściasty, zużywając
50 tysięcy m s surowca rocznie. Za- n iczych (dawniej „W albo“ ) w  Kato 
k ła d  ten posiada doskonałe zapite- w ;cack wprowadzono w  listopadzie 
cze surowcowe w  postaci jednego : ub>- r _ na ogólne Ryczenie pracowni 
z n ie licznych w  Polsce Ośrodków !j k ó w , 'm iędzvbrvgadowe współzawod 
buczyny, dębu i  jesionu. n ic tw o pracy. Do wyścigu o ty tu ł

W szystkie zakłady przem ysłu najlepszej brygady mon i azowej t«.a 
drzewnego zatrudn ią  razem ponad . hęty wszystkie brygady podpisując 
10 tysięcy pracow ników , a roczna ; odpowiednie umowy. Ł  21 współ z« 
wartość p rodukc ji tych zakiadów  1 wodniczący-ch brygad. 3 brygady 
będzie w ynosiła  około 10 m ilia r-  I w ykona ły  w  m arcu br. ponad 120 
dów  zł. Czynne obecnie zakłady , proc. norm y.
przem ysłu drzewnego zaspakajają i Niezależnie od współzawodnictwa 
już potrzeby w o j. olsztyńskiego i i grupowego 32 pracow n ików  (spawa 
sąsiednich terenów. Wobec tego cze, n iciarze i  traserzy) w yraziło  

czyni się przygotow ania do nasta- 1 chęć przystąp ienia do wspóteawod 
witenia p ro d u k c ji na eskpert. n ic tw a  indyw idualnego.

Wflp&hawśfofcM 
w Zakladde 

IS A m fc ify iii
(am) W Zakładzie Urządzeń Gór
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Zagadnienie opieki społecznej
w 3-letnlm planie gospodarczym

Prob lem  op ie k i społecznej w  P o l 
sce nie od dziś staje się zagadnie 
n iem  palącym . Państwo Polskie 
przed wrześniem  1939 ro k u  znajdo 
w a ło  się na szarym  końcu  w  • te j 
ważnej dziedzinie państwowej.

Jeżeli dziś prze jm ujem y się lo ­
sem bezdomnych, k tó rzy  w  90 
proc. s tra c ili m ieszkania na sku­
tek  dzia łań w o jennych , to przez 21 
la t Państwo Polskie pow inno było  
prob lem  bezdomnych rozwiązać ra 
dyka ln ie . F ak ty  m ó w iły  jednak co 
innego.

Jeżeli dziś raz i nas los żebrzą­
cy ;h  dzieci na ulicach, dzieci, k tó ­
re s tra c iły  rodziców  na skutek w o j 
ny  i  okupacji, to  w  "o lsce  przed­
w o jenne j n ie  pow inno było w  
ogóle istn ieć to  zagadnienie.

P rzyk ładów  porównawczych moż 
na by dawać w ie le  ale n ie  o to 
nam  chodzi. Po w o jn ie  rząd, na tych 
m iast pó zorganizow aniu życia o- 
gólnopaństwowego, nie przeoczył 
zagadnienia op iek i społecznej, a 
w ręcz przeciw n ie , uważa je za jed 
no z na jw ażnie jszych w  swych p rzy  
sztych pracach. Budżet na ten cel 
p rze w id u je  w ie le  m ilion ów  z ło tych 
i  celem dzia ła lności poszczególnych 
organów  służby społecznej w  P o l­
sce iest ulżenie d o li tysiącom  bied 
nych obyw ate li, A kc ja  społeczna o- 
be jm u je  zarówno dorosłych, ja k  
dzieci, troszczy się o stan zdrowot 
ny  dorosłych i  dzieci, pam ięta o do 
żyw ian iu  dzieci i  każe myśleć o in  
w a lidach . Pom im o o lb rzym ich  znisz 
ezeń pom im o nad ludzkich  w y s ił­
kó w  rządu i  społeczeństwa po lsk ie ­
go orzy usuwaniu zniszczeń w o jen 
nych nie  zapomniano o świadcze­
niach na rzecz op iek i społecznej.

T r -d e tn i p lan  gospodarczy prze 
w id u je  u tw orzen ie szeregu now ych 
in s ty tu c ji, k tó rych  zadaniem bę­
dzie ty lk o  i  w y łączn ie  pomóc b liź  
niem u.

W r. 1948 i  1949 akUia dożyw ia­
n ia  w  szkołach obejm ie m ilio n  200 
tys. d z ie ę i.W  tym  samym okresie 
powstaną aorny m a tk i i dziecka na 
ogóln ą ‘ 'liczbę  85.100 osób.' W  żłob­
kach znajdzie pomieszczenie 48 ty  
s:ęcy n iem ow lą t. P ro je k tu je  się u ru  
chom ienie tu rnusow ych domów 
leczniczo - w ypoczynkow ych dla 21 
tys ięcy dzieci, z tym , że w  domach 

nrzebywać będą od 6 tygodn i 
do 3 miesięcy.

Ś w ie tlice  dla dzieci i  n tjjpdzis iy 
dadzą rozryw kę  310 tysiącom  dzieci.

W ogrodach jo rdanow skich, na 
ko lon iach i  obozach, na pó łko lo ­
niach i  w  dzięeińcach w ie jsk ich  
zn?:d7ie pomieszczenie ok. 3 m ilio  
nów  dzieci.

A kcja  pomocy obejm ie rów nież 
d z -sieroty, k tó re  znajdą opiekę 
i  u trzym an ie  w  rodzinach zastęp­
czych. Państwo będzie pomagać 110 
tysiącom  rodzin , k tó re  zajm ą się 
wychow aniem  dzieci. Opieka o tw ar 
ta nad dziećmi do la t 3 obejm ie 
350 tysięcy dzieci. Opieka o tw a r­
ta nad m atką  obejm ie 350 tysięcy 
m atek.

Pomyślano też o zakładach opie 
kuńczycłj dla dorosłych. Znajdzie

w  n ich  pomieszczenie 60 tysięcy 
osób. Państwo zajm ie się rów nież 
ważnym  zagadnieniem p ro d u k tyw i 
zac ji in w a lid ó w  . obejm uje: opieką 
około 45 tysięcy in w a lid ów .

Inne  p lany  m ów ią o domach no 
cięgowych, p rzy tu łkach  dla s ta r­
ców itd .

C y fry - powyższe dowodzą przede 
w szystkim  tro sk i w ładz państwo­
w ych o przyszłość narodu, o dzieci. 
N ie zapomniano rów nież o doro­
słych, k tó rych  z ły  los n ie  oszczę­

dz ił i  u n ie m o ż liw ił im  podjęcie pra 
cy zarobkowej.

Zasadniczym  celem in w es tyc ji 
społecznych będzie w  okresie n a j­
bliższych dwóch la t: lik w id a c ja  bez 
domności, lik w id a c ja  żebraniny 
wśród dzieci, szeroko zakro jona po 
moc starcom, inw a lidom  i m iodzie 
ży. Przeprowadzenie tego zadania 
jest n iezw yk le  trudne, ale naresz­
cie po la tach rozw iąże ten palący 
problem .

(C)

Ma „Wu-Zssle“ bez zmis*

Wychoiuanie fizyczne i sport
DALSZE SUKCESY P IĘ Ś C IA R ZY  

P O LSK IC H  W  P A R Y ŻU
W ramach Ig rzysk Sportowych 

Z w iązków  Zawodowych w  Paryżu 
odby ły  się dalsze spotkania pię­
ściarskie.

W  wadze półc iężkie j N aw ara po 
kona ł w  I I I  rundzie  przez technicz 
ny  k.o. m istrza  rob. -S zw a jcarii 
Eosch lin ‘a, w ykazu jąc zdecydowaną 
przewagę nad dysponującym  s il­
nym  ciosem, ale słabym  technicznie 
p rzeciw n ik iem .

W  w. p ió rko w e j Czortek zrem i­
sował z rob. m istrzem  F ra n c ji V i l -  
la rd ‘em. D w ie  pierwsze rundy, p ro  
wadzone w  bardzo szybkim  tem pie 
w y g ra ł Czortek. Trzecią nieznacznie 
— V illa rd . Ogłoszony rem is k rz y w ­
dzi w yraźn ie  zaw odnika polskiego.

SZERM IERCZE M IS TR ZO S TW A  
PO LS K IC H  A K A D E M IK Ó W

ŁÓ DŹ, (tel. w ł.). Na sali Polskie j 
Y M C A  rozegrane zostały akademie 
k ie  m istrzostw a P o lsk i w  szerm ier­
ce ty lk o  w  k o n ku re n c ji męskiej^ 
gdyż n ie  D rzybyły zaw odniczk i 
AZS (W -wa), S lązaczki n ie  m ia ły  z 
k im  walczyć.

W y n ik i techniczne:
F lo re t: 1) D a jw ło w sk i (AZS

(Łódź), 2) R yb ick i (AZS Łódź).
Szpada: 1) K o ź lic k i (AŻS G liw i­

ce), 2) R yb ick i (AZS Łódź).
Szabla: 1) Bachm an (AZS Łódź), 

2) R y b ic k i (AZS Łódź).
' B C Ś N IE C S tiW Y G R Y W A  B IEG  

„D Z IE N N IK A  PO LSK IEG O “
K R A K Ó W , (tel. w ł.). Rozegrany 

tu  w  pierwszy dzień Z ie lonych 
Ś w ią tek bieg u liczny na dystansie 
około 4.000 m. przyn iós ł zwycięstwo 
Bon ieckiem u (ZW M  Gdańsk). W im  
prezie te j w z ię ło  udz ia ł 86 zawod­
n ikó w  z całej Polski.

B on ieck i w ysuną ł się na czoło w y  
ścigu dopiero po przeb iegn ięc iu  o- 
ko ło  1,5 km . trasy  i  p rzyb ieg ł na me 
tę o 4 sek. wcześniej od następnego 
zawodnika, Boczara.

Czas Bonieckiego —  11:33,7 m in.,
2) Boczar (W isła) — 11:36,6 m in.,
3) W ięcek (OMi TU R  Tarnów ) —
11:43,2, 4) B ie rn a t (W isła) —
11:54,9, 5) K w a p ień - (W isła) —
11:58,2, 6) B oguck i (Puszcza — N ie­
połomice).

Regulam in biegu o m em oria ł ś.p. 
Kusoeińskiego p rzew idu je  zdobycie 
pucharu na własność po 3 -k ro tn ym  
ko le jn ym  zwycięstw ie, względnie 
po zwycięstw ie p ięc iokro tnym  (n ie- 
ko le jnym ). W roku  1945 w  wyścigu 
zw yciężył Półtorak, w  ro ku  1946 — 
Urban, a w  1947 r. b iegu n ie  -rozgry 
wano.

R Z E Ż N IC K I (W -W A) 3-C I RAZ  
Z W Y C IĘ Ż A  W  W YŚCIG U  
„D Z IE N N IK A  Ł Ó D ZK IE G O “ „

ŁÓDŹ, (tel. w ł.). Doroczny w y ­
ścig k o la fsk i na dystansie 125 km. 
o puchar „D z ienn ika  Łódzkiego“ 
zgromadzi! ną starcie 37 zawodni­
ków. Z czołowych ko la rzy  zabrakło 
jedyn ie m istrza Polski Czyża le ­
czącego jeszcze kon tuz ję  po w yśc i­
gu Warszawa' — Praga oraz W rze­
sińskiego i Kapiaka,

Zaraz po starcie, zawodnicy roz­
b i l i  się n-a dw ie grupy. Czołówkę 
tworzą: Napierała, G rynkiew icz,
Rzeźnicki, B ukow ski, K udert, W an-
dor, P ietraszewski, Leśkiew icz, Wój 
c ik , G rzelak i  M otyka  W Sieradzu 
.„uc ieka“  W ó jc ik  i  W andor, lecz po 
15 km. „ucieczka“  zostaje z likw id o  
wana i  aż do m ety jedzie zwarta 
grupa 13 zaw odników .

F in isz w yg ryw a  Rzeźnicki (Z ZK  
W -wa) w  czasie 3:24:55 godz. o gu 
mę za n im  w  zw arte j g rup ie  2) L e ­
śkiew icz (Odzież — Łódź), 3) P ie­
traszewski. ( P artyzan t — Łódź), 4) 
K u d e rt (G w ard ia  —  W -wa), 5) Wan 
dor (L e g ia —  K rak.), 6) B ukow ski,
7) Napierała, ) M atyka, 9) K r ó l i­
kow ski, 10)' G rynk iew icz. Rzeźnicki 
w y g ra ł w ięc ten wyścig już  po raz 
3-c i z rzędu.

B ieg dla  m łodz ików  na dystansie 
50 km .: 1) Iw anow sk i (G wardia 
W -wa) — 1:36:30 godz., 2) Konopka 
(G w ard ia  W -wa), 3) Borucz (ŁKS). 
S tartow ało 20 zawodników.

W  K IL K U  W IER SZA CH
Rum unia — Polska 2:0 w  B uka­

reszcie po pierw szym  d n iu  rozg ry­
wek, k tó re  zostały przerwane z po­
wodu s ilnych  deszczów. Gospodarze 
w y g ra li g ry  pojedyncze, w  k tó rych  
Kończak przegra ł z Caraiu lisem  
5:7, 1:6, 3:6, a Skonecki z V iz iru  
2:6. 9:11, 5:7.

Międzynarodowy turniej pilkar" 
ski w  Zilinie. W m iędzynarodowym  
tu rn ie ju  p iłka rsk im  w  Z ilin ie , w  
k tó ry m  b io rą  udz ia ł 4 -ry  d rużyn jh  
H a jd u k  (S p lit — Jugosławia), V ic to  
r ia  (Pilzno), Cracovia i ~ SK Z ilin a  
w  pierwszym  dn iu  rozgryw ek Graco 
v ia  spotkała się z H a jdu k ie m  prze­
g ryw a jąc 0:2 (0:1). W drug im  dn iu 
SK  Z ilin a  pokonała Cracovię 3:1,

W spania ły w y n ik  Pattona (USA). 
N ajlepszy obecnie sp rin te r am ery­
kańsk i .M e l P atton zaatakował we 
Fresno (K a lifo rn ia ) reko rd  św iata 
w  biegu na 100 y. i  uzyskał wspania 
ły  czas 9,3 sek. Jak w iadom o, w  u- 
b ieg łym  tygodn iu  zatw ierdzony zo 
sta ł przez IA A F  w y n ik  Pattona na 
100 y. —  9,4 sek. — rów ny  re ko r­
dow i świata.

Tune l trasy W —Z pow o li staje 
się w idoczny. W praw dzie g łęboki 
w ykop, ja k im  przecięto Pi. Zam ko­
w y  od dzwonnicy B ernardynów  do 
l in i i  zabytkowych kam ieniczek 
K rakow skiego, n ie  przypom ina je ­
szcze tune lu . Po prostu  je s t to głę­
boki rów , na brzegu którego usta­
w iczn ie pracują mechaniczne ko ­
paczki. A le  zarys przyszłego tune lu  
w y łan ia  się coraz w yra źn ie j. Za 
k ilk a  dn i zbuduje się już  drew n ia- 

i ne oszalowania i  p ierwsze 11 me- 
| tró w  w yko pu  będzie zabetowane.

Na piei'wszy ogień pó jdą boczne 
ściany tunelu, później strop, następ 
rie tygodnie poświęci się na dokład 
ne oczyszczenie w nętrza i  wreszcie 

i budowę całej sekcji zakończy zabe- 
towanie do lnej „ ła w y “ , na k tó re j 
ułożona będzie później jezdnia.
Zresztą gdy komuś b rak w yobraźni, 

i to może sobie na dziedzińcu Pała­
cu pod B lachą obejrzeć drew n iany 
model p rzekro ju  tune lu  w  n a tu ra l­
nej w ie lkości K ło po t ty lk o  z dosta- 

* n iem  się do pałacu, gdyż o prze jściu

! przez PI. Zam kow y w  ogóle m ow y 
nie  ma, trźeba obchobdzić przez Se- 
Jna torską, a tam  stoi „ce rber“  z k i-  

|ja s z k ie m  i  pi'zepędza nieproszonych 
I  gości, k tó rych  zwabia tu  tem po i 
|w ie lk i  zńs'ięg robó t —  i  zw yk ła  

ciekawość.
Od strony M iodow ej, gdzie do­

tychczas wywożono zw ały gruzu, 
pracuje teraz umieszczona na spe- ]

| c ja lne j podstaw ie o lb rzym ia  kopacz 1 Sląskiegd.

r0b0V e W  *

ka, jedna  z  na jm iększych ^ydo' 
Może ona w  c iągu 12 &°~Zl sześc' 
być i załadować do 110“  .K ie  k° 
ziem i, podczas gdy inne i y« 
paczki pracujące przy buc j0- 
sy W —-Z nie  osiągają R , . : e zrnie' 
w y  te j wydajności. Te o *  ¿etW* 
rzające k u  sobie robo 
się w  połow ie długości 
na jb liższych miesiącach. uSu-

M im o corocznych prsc P1 
w a n iu  z dna W is ły  resztek 1 • ^¡e-
K ie rbedzia . n ie  zdołano w  -V joSto- 
go dokonać. Teraz brygady ’’ 
S ta lu “ , za trudn ione przy „ oroOc-v 
mostu Śląskiego, przy „.«{ępu.i^ 
100-tonowych lew arów ^ Pr f { njS li­
do ostatecznego z likw idow - 
trudn ia jących  żeglugę w ra i\ „ va 
ca p rzy  samym moście P°s  ̂ nie 
norm aln ie  naprzód, fila rom  31 . ą3 
w ie le  brakuje, by m ogły P1 ̂ ¡.¿¡cci*' 
siebie ciężar stalowej k°'n 3 le $lą* 
k tó ra  przyjedzie  do stolicy 
skich hut. _

Na tym  odcinku trasy 
gdzie zęśrodkowały się P° ,„  w id3c 
roboty, ja k  tunel i most, n ie ^  ty 
ju na ków  ze „S łużby P o lsce  • 
siąca m łodych chłopców sicl ggzys® 
no do robót gruzowych P> 
czaniu z ru m  połączenia ul- aCu- 
z Wolską, d rug ie pó ł tysiąca %T
je  p rzy  robotach ziemnych ^jß
gm untow skie j na Pradze, 2 - , ‘a 
ba podnieść poziom jezdn i °  > tU 
szego nieco niż K ierbedz, ^

W
E T O p e f N r

O godz. 19 w „K o m ie “  re c ita l p ian i- 
js ty  w ęgierskiego, Im re  U ugara.

MUZEUM MA KODOW E: W ystawa
•Ciupy a rtys tów  plastyków  „P ow iś le *.

S A LE  P O LSKIER O  Z W IĄ Z K U  '¿ACIIO- 
i iM E f iO  (A l. Jerozo lim skie  ¿9. I l i  p.): 
wystawa „P iękno  i Polskość Ziem Za* 
i bodni eh” .

M UZEUM  W O JSKA PO LSKIEG O : W y­
stawa poświęcona Odrodzonernn W ojsku 
Polskiemu \ walkom z N iemcami

P O L IT E C H N IK A  W ARSZ (A l. Nie* 
po.dległośui): W ystaw a prac Polskich 
A rtys tó w  „N ieza leżnych“ .

k l u k  M ŁO D YC H  ARTYSTÓW 1 NA I 
KO W C 0W  (u l. K ró lew ska 13): W ystawa j 
m a larstw a A lfre d a  Leriicy', oraż rysuu- ! 
ków Ignacego W itza  i Leona M icha ł- j 
skiego. Wstąp w olny.

S W J E II . it  E /.A lK S -a  (ul Śniadeckich 
10) W ystaw a; Pejzaż Ziem Odzyskanych 

Jana Bułhaka.
ZY I). IN  ST B IS T  (W -wa T łóm ackie 5. 

I I  p.) W ystaw a ocalonej książk i żydów- 
\ sk ie j oraz Sala Muzealna, poświęcona Mar 

ty ró lo g ii i W alce żydów polskfeh w #cza- 
sie okupacji n iem ieckie j. W stęp bezpłat­
ny.

s i & S i c  Wg f
TEATR „W R rtH E l.E k  p0c*'

i Zygnrontowska 8): „N ow e Pra ,
Sfndz 17 15 1 19 15 (K»r

TE A T R  1)71 E D  W A R S Z A W !

6)
o-i»’wa 31):. nieczynny.

Sal» yM C A  (K onopn ick ie j 
19 ..A n i be, ani me". , oinlenD1;,,, 

CYRK Nr. i  ,l> ra«a. ol. . ^ y  
róg fa rg o w e j) : Nowy 0 t r a , YwiC*11 
gram  o godz. 19.15. niedz. * k,
15 39 i 19 15 ’ „

T E A T R  B A J („Comoedia "T A ,
2): o godz. 1530 „ i  m ile  za P1

fl f « ?
gialil*

P A L L A D IU M  (Z łota 7-9) = f  21 ¿
Serca“ , dziś yocz: 13. 15 
Zaw. 17. , „ -’ nis

PO LO N IA  (M arszałkowska J .,j V 
w e ru a n tk a ', pocz. 11. 13 39, ’
Zw Zaw. 18 30.

S TYLO W Y (M arszałkowska ’ń  v 
lona D olina",, - pocz, .13,

T » a ł f v

TE A T R  P O LS K I (Karasia 2) Niedz. 19 
19 „C y d “ .

T E A T R  ROZM AITOŚCI (M arsza łkow ­
ska 8): o godz. 19 „ K ró l w łóczęgów".

T E A T R  M A ŁY  (M arszałkowska 811: 
o godz. 19 „R . H. In ż y n ie r" .

T E A T R  POW SZECHNY (Zamojskiego 
20): o godz. 19 „P oc iąg  W idm o".

P LA C Ó W K A  (K ró lew ska 1S>: o gortz. 
|19 „B a n k ie rzy  R u in “ .

T E A T R  NOWY (Puławska 36): o godz 
19-ej. S łom kow y kapelusz".

!(• '  I i< K I .A s y i . \i ................ liii
i o  godzi: 16 i  19 „Bezdroża m iło śc i" .
|  T E A T R  M I N I A T U R Y  (Marszałkowska 
**691: o godz. 19 .S trza ły  na u l D łu g ie j" .
I  COM OEDIA iSzwedzka 2): o godz 19 

.Szcząśliwe d n i“ .

T E A T R  STU D IO  (K arow a 31): nie-
I  czynny. .

( iU l. lW E R  (K ró lew ska 131: „O u liw e i 
.< k ra in ie  l i l ip u tó w "  codziennie o godz ; 
1 iprOez poniedzia łków ).

Zw. Zaw. J7 i 19. _ (M:CSsa,fcU ,
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IM „Iskierek“ do „Frzf]acielaH
Pisma czyteSiiikowskie

Dziecięcą pracę czyte ln ikow ską re  kole jności num erów. B ie rzm y dla 
prezentu ją dw ie pozycje: „Ś w iersz- ! p rzyk ładu  ro k  1947. 
ezyk“  i  „P rzy ja c ie l“ , k tó re  do pew - | N um ery zim owe są na ogół u trz y - 
negó stopn;a uważać można za kon manę w  pastelowych barwach, 
tynuację przedw ojennych p ryw a tnych  : wśród k tó rych  przeważa niebieska, 
czasopism tego typu, t j.  „M ojego P i-  Na przedw iośn iu  spostrzegamy już
semka“  i : (sk ie r1

Pozostałe trzy  czasopisma przedwo 
jenne: „P ło m y k “ , „P łom yczek“  i  „M a  
ły  P łom yczek“  (te*> osta tn i pod zmie 
n ionym  ty tu łe m  .Isk ie rek “ ) ukazują 
się bow iem  nadal nakładem  Z w ią ­
zku Nauczycie lstw a Polskiego. O 
w szystk ich  trzech p isa liśm y ju ż  po­
przednio.

Fantastycznie ko lo ro w y  „Ś w ie r­
szczyk“  n ie  p rzypom ina  co praw da 
niczym , p rzyn a jm n ie j na p ierw szy 
rzu t oka, jednobarw nych poważnych 
szpsłt . M ojego P isem ka“ . O ile  so- 
Me debrze p-zy 

m  M
■Jo i rysunków  p ió rk iem
(ćn su--...... - się technicznie do
daw ania k lisz  s ia tkow ych i  k resko­
wych), a czego w łaśnie ja k  grzechu 
śm ierte lnego u n ik a  „Ś w ierszczyk".

Wręcz pasjonującym  zajęciem jest 
przeglądanie roczn ika tego pism a w

pewne ożyw ienie i  pogłębienie ko lo ­
rów . Na w iosnę wybucha zie leń — a 
obok inne ko lo ry , ale wciąż jeszcze 
w  jak ichś  łagodnych, naprawdę w io  
sennych odcieniach, by  w  m iesią­
cach le tn ich  zachwycić małego czy 
te ln ik a  bogactwem  i in tensywnością 
wszystk ich barw.

Rysownicy „Św ierszczyka“  z regu 
ły  stosują p rzy ty m  pewną a rty ­
styczną deform ację, zresztą logiczn ie 
pomyślaną i  p rzy jem ną dla óka.

Duże powieści ukazują się w. 
„Św ierszczyku“  raczej rzadko. W u- 

-rrm a m y , m a te r ia ł! b ieg łym  roku  dano ty lk o  jedną, ciąg 
P ", ogran icza ł się nącą się przez 27 zeszytów, „Leśne 

czary“  M a r i i Kann. Są to dzieje ro ­
dzeństwa w ie lkom ie jsk iego,, k tó re  
po raz p ierw szy w  życiu zetknęło się 
z lasem. Dzieci zaprzyjaźn ia ją  się 
z „babą Jagą“ , gadającym  ptak iem  
i  „łagodną ż m iją “ . W praw dzie „ba ­
ba Jaga“  okazuje się człow iekiem

z k rw i i  kości, m ów iący p tak — w y ­
tresowanym  szpakiem, a „łagodna 
ż m ija “  —  . oswojonym  wężem. A le 
nastró j zaczarowanego lasu, pachną­
cego żywica., rozśpiewanego i  upa l­
nego trw a  aż do końca te j naprawdę 
czaru jącej powieści.

W tym  roku  na taką dłuższą ca- 
.łość zapowiada się „Czarodzie jski 
apara t“  W. Kozłowskiego — powieść 
przeznaczona raczej dla młodszych 
czyte ln ików  Pajacyk w  tow a rzy­
stw ie kurczęcia wybiera, się na po­
szukiw an ie la lk i K ik i  i — po n a j­
dziwnie jszych oczyw iście przygo­
dach — prawdopodobnie ją  odna j­
dzie.

Najciekawsze oczyw iście są rzeczy 
drobne: «powiastki i  wiersze, ładnie 
i  pomysłowo zilustrowane, czasem o 
p ioste j prze jrzyste j fabule, czasem 
znów fantastycznie zaw iłe, rozpala­
jące do czerwoności wyobraźnię ma 
lego czyteln ika. Te zw yk le  ciągną 
się przez parę num erów  i  kończą się 
w  .ostatn im  nieoczekiwaną pointą.

Słowem _ „Św ierszczyk“  (obok 
ZNP-owskiego „P łom yczka“ , k tó ry  
daje m a te ria ł na ogół bardzie j sko- 
o idynow any z obow iązującym  p ro ­
g i amem szok!njrm) w  sposób m ądry 
i  p lanowy, a zarazem pasjonująco 
c iekaw y zaspokaja „zam ówienie l i ­
te rack ie “  małego czyte ln ika  na prze­
łom ie  pierwszego dziesięciolecia je ­

go życia.
Starsze dzieci (m n ie j w ięcej od 

12-tu la t) są odbiorcam i drugiego 
z ko le i pisma czyte ln ikow skiego (k tó  
rego odpow iedn ik iem  w  h ie ra rch ii 
w ydaw n ic tw  ZN P-ow skich jest ,,Pło 
m y k “ ).

„P rzy ja c ie l“  rzecz prosta, nie jest 
już tak  bajecznie ko lo row y ja k  
„Św ierszczyk“ . T y lko  pierwsza i o- 

j sta tn ia  s trony są z regu ły  w ie loba rw  
• ne. Ta ostatnia strona w łaśnie jest 
bodaj ju ż  drug i rok  na jw iększą 
a trakc ją  pisma. Ściśle od nr. 9 w  r. 
1947, gdy zaczęła tu  ukazywać się 
barwna powieść rysunkow a „W  po­
goni za m edalionem “ , pom ysłu i r y ­
sunku pp. K. A rtyn ie w icz  i W. Szul­
ca (w  25-ciu ko le jn ych  numerach).

B y ła  to dopiero pierwsza próbka — 
pod względem fab u ły  raczej na iwna 
choć rysunkow o dość ciekawa. Stała 
się cna pu nk te ifi w y jśc ia  do „a r ty ­
ku łó w  rysunkow ych" — ihow acji, 
k tó ra  w  późniejszych num erach przy 
sporzyła „P rzy ja c ie low i“  w ie le  tysię 
cy nowych przy jac ió ł.

Obecnie ukazuje się już  trzeci 
z ko le i „a r ty k u ł“ . P ierw szy „K a u - 
czu. łzy drzewa“  (dzieje odkryc ia  i 
eksploatacji kauczuku) obejm ował 
pięć odcinków, d ru g i — , Od supełka 
do encyk loped ii“  (dzieje pism a na 
tle  coraz to nowych środków  jego 
u trw a la n ia ) —  13 odcinków . Szkoda,

że. w  tym  drug im  a rtyku le  P rey'ojls 
ta została m ilczeniem  i str* ajezieP 
cja, jaką spowodowało w y  _ ,i
stalowego p ió ra  i  ołówka- vjekó\ 

T rzeci a rty k u ł: ,:S * 7 * * *ySna i’^ .|CitiKaCj, 
ukazał się już  w  18- tu  ° ' b li po“  
Dobrnęliśm y na razie

■n na
p°,;

¡m orskich, a w ięc czeka ua 
jcze —  do rad ia  i  radaru  "T dzie ^  
Ikow ych opowieści. „C °  się 
' tem?“  — napróżno ®*oV/i!ńeKu ^  
¡liczn i panowie i  panie w  w - 
> 16 lat.
| „P rzy ja c ie l“  w  ub ieg ły111 -„¿ci- ,i 
kow al parę dłuższych P° iUd ]° 0 

, bieżącym daje „M iasteczk
| S tan isława Sojeckiego, °P 
dzieciach pod okupacją-^ P1 y.

| W łaściw ie  jest .„Przy ła" ¿a
j zynem ilus trow anym , 3 * n anyc?tad 
! nem o am bitnych i przerwy-^ 9 
m ierzeniach w ychowav/c 
w ielostronność tem atów pa , nre'

Ilość rodzajćv/ lite rack ich  ¿o'
stycznych. Obszerny zaS j alcci,' „ j  
spondencji um ożliw ia  r  ĵ o*1
lcładne v/yczucie l in i i ,  V° |  sta-® „yi"
ną łby iść uczeń-czytelruL ih „ ‘„¡¡o'

| fron to w ah ie  „zamówi®11 . pe<-
¡dualnego“  z zamierzenia ,
gicznym i w ydaw nictw a- -aCjel 

„św ie rszczyk“  i  cZ
tygodn ikam i i .ukazują s

,y  B O HDAN
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Megan

pism
tostem pan dyrektor

............
0 ?Pu/ąCą wiadomość: 

ców ziośliwości n iek tó rych  k ie rów - 
^uban 'Zeli0nał się osobiście dyr. 
‘ k tó ry  rano chcia ł za-

Kio winien :

Zbyt szybko niszczą się miejskie autobusy
2 popo łudniow ych  

.»asíeñr.7-',£icíl Przyniosło  w  soboty

tt2;
sów., ytnać jeden z pustych autobu-

rp ra n c u s k i tabo r M Z K  niszczeje w  zastraszającym  tem pie. N ie mamy 
*• tu  na m yś li zużyw ania się s iln ik ó w , podwozi, gum... są to rzeczy 
na jzupe łn ie j norm alne. B ardz ie j n iepoko jące jest ustawiczne dewasto­
wanie ka rose rii autobusów i  tro lle  ybusów przez ob lepia jących wozy 
pasażerów.

N ik t  n ie  neguje fak tu , że bezpo- przeciążone, chociaż z op in ią  „d e li-  
ś redn im i spraw cam i są warszawscy katnych, francusk ich  p iesków “ .

■ii, k ^y ieżd ża ją cych  z za jezdni na 
oczy j ' a?ne) B ram y. Szofer, k tó ry  
bocja,,;scle n ie  poznał swego chle- 
ręijj. Cy’ na rozpaczliwe machanie 
koło n*e zw róc ił  uw ag i i p rze lecia ł 
szyui Roztargnionego dy re k to ra  z 

O ° sci£t 60 km  na godzinę, 
że je le k to rz e  K ub a lsk im  m ówią, 
cu. J 1 to człow iek o gołębim  ser- 
tialę yrn. razem przebra ła  się jed- 
tvsiacl) m iarka jego c ie rp liw ośc i: 
Hieloi w  taksówkę i popędził za 

ja łnym  kierowcą.
icie u!ta t«m pogoni by ło  oczyw i- 
zostaiC . ytan ie „przestępcy“ , k tó ry  

Z L e taKany-ciąKn - 1 hlsto r ii można jednak w y 
Pasat d^ ie na uk i: cila M Z K  — że 
»a ni r° w ie m ają rac ję  skarżąc się 
obsłlls^zy c2Bwość k ie row ców , i dla 
Zatrz-5 autobusów, k tó ra  n ie  chce 
sażecu ywaa wozu na życzenie pa- 

4  *  stojących na przystankach. 
^°nioVl^C uw aSa k ie ro w cy : n ie  w ia  
tv#*, ’ ,na k tó rym  przys tanku  czeka

Ą dyrektor.
t°tóeit0 /rzecia nauka: O pisany po- 
hai  i  Wypadek zdaje się rozpoczy- 
soU)e, 0y;<i  erę kom u n ika c ji au tobu- 
chcą f e i l i w ładze m ie jskie  ze- 
tusjy UsJ-achać naszej rad y  —  aulo- 
kia, .Sdą się za trzym yw a ły  na 

Sp’  ,*ch przystankach. 
stu ,  ° "  tes/ prosty, należy po pro  
reioj. .aopair2?7Ć w szystk ich  warsza- 

W maseczki, k tó re  bez po- 
s>neij __ dokonywania operac ji ko-

y Znych upodobn iłyby ich do 
2a$ , a Kubalskiego, wszystkie  
sób 1 arszaw iank i w  podobny  spo- 
fsk/n a upodobnić do pan i d y -  

s “ rou5e/ K uba lsk ie j. 
lfe0u, SoP w yda je  się ła tw y  do zrea- 
9ie anW. Maseczki b y łyb y  n ied rti- 
to,.0(r  koszt je dn e j sz tuk i ka lku - 
c/i się przy  m asowej p ro du k-  
Hstu Rozsądnych granicach k ttku - 
szkaĄ z} otVch, uch ron iłyb y  zaś m ie- 
t>ohu? - naszego m iasta od w ie lu  

Pom1- Tozczarowań.
0? i 1JZsze podrlr"'em y pod rozw a

pasażerowie ' w ychow an i w  epoce 
wozu tram w ajow ego, o k tó ry m  m ó­
w i się, że jest z gumy, bo n igd y  
dotąd n ie  było w ypadku, by się w  
wagonie „jeszcze jedna osoba“  n ie  
zm ieściła. N ic  dziwnego, że tra d y ­
cje tram w a jow e  publiczność sto licy 
przeszczepia na inne środk i m ie j­
sk ie j lokom ocji.

W ydaje się jednak, że pewna 
część w in y  leży po stron ie  konduk­
torów . Umieszczeni w  bezpośred­
n im  sąsiedztw ie d rz w i m ają  moż­
ność swobodnego regu low an ia  do­
p ły w u  now ych pasażerów w  m ia rę  
zw a ln ian ia  się m iejsc. Rzecz oczy­
w ista , że kon ieczny jest w  ta k im  
w ypadku  system dwóch kon du k to ­
ró w  w  autobusie, ale to  przecież 
n ie  jes t d la  M Z K  żadną nowością. 
W  tro lleybusach ta  konieczność od­
pada wobec zapasu w o lnych  m ie jsc 
w  ty le  wozu.

Gdy sztubak kup u je  sobie now y 
zeszyt, to p ierwsze jego k a r tk i za­
pe łn ia  p ięknym  k a lig ra ficzn ym  p i­
smem, późn ie j nudzi m u się ta sta­
ranność, a p rzy  końcu zeszytu ro i 
się gd kleksów . Tę znaną każdemu 
z dzieciństwa „m aksym ę“  można 
n ieste ty  zastosować do kon du k to ­
rów . P am iętam y wszyscy pierwsze 
dn i ku rsow an ia  francusk ich  tro lle y  
busów. „W ładczy“  głos kondukto ra  
trzym a ł w  ryzach nawet n a jb a r­
dziej n iesfornych pasażerów. Do 
zam kn ię tych d rzw i n ik t  n ie  próbo­
w a ł ko ła tać i  wozy chodz iły  nie-

zw.

S.

czynnikom 1aro da jnym . 
M E G A N

chloPf: k iedy dyr, Ko.balski jest 
^  “ dawcą szoferów M ZK?  

toby a chw ili, k ie dy  o d kup ił au-
0U*V od

U
m ag is tra tu ! M.

e W «13 15 | H I  W 5Z:f » : ł
w z » T r J r s S  F M «

"Hzgp^^zku z zamieszczoną w  
P°Btej“ z dn. 14 bm. in- 

J a o przyjęciu protektoratu 
Soc*n!em Polskiego Czerwo 

* rzyża' przez,,___  Prezydenta
k, iż" %£sb °!ite j — P C K  kom u n iku
N l  ....

w  czerwcu — od 16 do 22.

J ió h rią e n ia
* układ kzstiuj 

f  dosta/ńa netûydi säm 
d ü e d o tn  i  d td csb /m f™

*»oa -D , -  
^ac. Fabr. Chem .-Far- 

w  Aptekach i  Drog.
K r  2048-0

Stan ten n iestety , n ie  trw a ł długo. 
K on du k to rom  znudz iła  się ta nad- 
etatowa praca,' warszawska pub licz 
ka  skorzystała z tego odrazu i „m it  
o de lika tnośc i“  ro z w ia ł się b łyska­
w icznie. Dziś ty lk o  n ie liczn i ko n ­
du k to rzy  korzysta ją  z guziczka do 
zam ykania d rzw i p rzy  re g u la c ji ilo  
ści pasażerów. A  szkoda, bó m ie li 
wszelkie szanse na w ygran ie  b itw y  
o spokój i  porządek w  wozach.

To samo z jaw isko  można było  
zresztą zauważyć także w  „Chaus- 
sonach“ . I  tu ta j się kondukto rom  
znudziło (chociaż w  m nie jszym  nie  
co stopniu) p ilno w a n ie  w e jść a 
s k u tk i tego wszystkiego na jlep ie j 
w idać ;w  warsztatach M Z K .

Na zakończenie jeszcze jedna u- 
waga, ty m  razem  pod adresem tych, 
k tó rzy  jednak p iln u ją  d rzw i i  prze 
strzegają n ieobciążan ia wozu. Do 
codzienych z ja w isk  należy obrazek, 
którego nie trzeba chyba kom ento­
wać:

Na p rzystanku autobusowym  stoi 
20 osób. Podjeżdża p ra w ie  pe łny 
autobus. K i lk u  p ierw szych pasaże­
ró w  , wsiada i  w yku p u ją c  b ile ty  u 
kondukto ra  w  ty le  wozu przez parę 
c h w il n ie  posuwa się do przodu. 
Przez ten  czas przez p rzedn ie  d rzw i 
w ysiada ją  in n i — . około 40 osób. 
K o n d u k to r ogląda się w  ty ł:  - k ilk a  
naście osób napróżno szturm uje do 
zatłoczonych d rzw i, bo „k o re k “ 
p rzy  sprzedaży b ile tó w  n ie  zm n ie j­
sza się. Dzwonek, wóz rusza. K ilk a

P 1 Z E T Ä R G
W ydzia ł B udow lany Narodowego B anku Polskiego ogłasza przetarg 

nieograniczony na budowę sześciu dźw igów  osobowych e lektrycznych 
w  domu m ieszkalnym  (T K M  —  B lo k  „B “ ) p rzy  u l. N owopolne j w  W ar­
szawie.

P odk ładk i do przetargu m ożna otrzym ać w  W ydzia le B udow lanym  
Narodowego B anku Polskiego przy-¡u l. D an iłow iczow sk ie j 18, I-sze p ię ­
tro , pokój 109.

O fe rty  po w yp e łn ie n iu  cenam i należy w raz z w a run kam i przetargo­
w y m i oraz k w ite m  na wpłacone w  kasie NBP w a d ium  w  wysokości 2% 
sum y oferow anej składać w  poko ju  108, W ydzia łu  Budowlanego, w  za­
lakow anych kopertach z napisem:

Przeta rg  na budowę 6-c iu  dźw igów  osobowych e lektrycznych w  do­
m u Narodowego B anku Polskiego — B lo k  „B “  p rzy  u l. Nowopolnej 
w  W arszaw ie“  do dn ia 25 m aja  br. do godz. 11,30, po czym nastąpi 
o tw arcie  o fe rt. W ydz ia ł B udow lany Narodowego B anku Polskiego za­
strzega sobie w yb ó r oferenta. K r. 2049-1

C E M E N TO W N IA  „S A T U R N “  W W O JK O W IC A C H  K O M O R N Y C H  
/  pow. Będzin 

ogłasza
PRZETARG N IE O G R A N IC ZO N Y

r a  budowę 3-ch domów m ieszkalnych 1-no p ię trow ych. P o d k ła dk i kosz­
torysowe w  cenie zł. 300 oraz bliższe in fo rm ac je  o trzym ać można w  k ie ­

ro w n ic tw ie  fa b ry k i.
O fe rty  w  za lakow anych kopertach w raz z analizą cen i  k w ite m  

ze wp łacone w ad ium  w  wysokości 2 proc. ceny oferowanej, należy 
składać w  Dzia le  B udow lanym  ¿ jednoczenia F ab ryk  Cem entu R. P. 
w Sosnowcu, p rzy  ul. W arszawskiej N r. 6.

O tw arc ie  o fe rt nastąpi dn ia  31 m aja 1948 r. godz. 12-ta. Z lecenio­
dawca zastrzega sobie p ra w o  w yb o ru  oferenta, zm iany zakresu robót, 
względnie un iew ażn ien ia  prze ta rgu bez podania p rzyczyn  i  bez odszko-

osób w is i z początku na stopniach, 
potem  p o w o li dostaje się do w nę­
trza. G dy w óz zbliża się do następ 
nego przystanku, jest w ew ną trz  k i l  
kanaście w o lnych , siedzących 
m ie jsc. A  na tam tym  przystanku 
w ie le  osób czeka na następny auto 
bus... S zanujm y czas M Z K , ale sza 
nu jm y  też pasażera.

(ms.)

50 ha drzew
przybyło w lasko kabackim
Położony pod W arszawą a na le­

żący do gm iny  m ie jsk ie j pa rkow y 
las w  Kabatach o trzym a ł no w y  drze 
wostan na teren ie 50 ha. Zasadzono 
tu  sosny, dęby i  lip y . O gółem  po ­
w ie rzchn ia  lasu w ynosi teraz 900 
ha.

Obecnie wyznaczane są w  lesie 
specjalne m ie jsca wypoczynkowe 
na m ałych polankach. M ie jsca  te 
wyznacza się w  tym  celu, ażeby 
goście z W arszawy n ie  n iszczy li te 
renów  obsadzonych m łodym i 
drzewkam i. Do polanek będą w io ­
d ły  drog i z w szystk ich  g ra n ic  lasu, 
opatrzone w  in fo rm u ją ce  tab liczk i.

Wyścigi komie
W Y N IK I 5-GO D N IA  G O N ITW

GON. 1. Nagr. 50.000 zł. 2.400 ro.
1) Im pet (ż. B iesiadziński), 2) EU 

m ar.
Tot. zw. 1.420 zł., fr . 560, 300 zi., 

porz. 7.920 zł.
GON. 2. Nagr. 70.000 zł. 1.800 m.
1) K in p  P in g  (ż. Pule), 2) P ika.
Tot. zw. 260 zł., porz. 630 zł.
GON. 3. Nagr. 70.000 zł. „Jezupo- 

la “  2.600 m.
1) Farhan  (ż. Janucik), 2) Grand.
Tot. zw. 280 zł., f r .  220, 220 zł. 

porz. 630 zł.
GON. 4. Nagr. 50.000 zł. 2.400 m.
1) Czorba (j. W ojtas), 2) D ro g o  

staw.
Tot. zw. 920 zł., f r .  400, 340 zł., 

porz. 1.140 zł.
GON. 5. Nagr. 150.000 zł. „M ich a  

ło w a “  2.400 m.
1) T u rys ta  (ż. Stasiak), 2) Śm iały.
Tot. zw, 300 zł., f r .  240, 380 zł., 

porz. 1.740 zł.
GON. 6. Nagr. 65.000 zł. 2.200 m.
1) S ignor (ż. L ipow icz), 2) Pampa*.
Tot. zw. 320 zł., f r .  220, 240, 280 

zł,, porz. 840 zł.
GON. 7. Unieważniona.
GON. 8. Nagr. 40.000 zł. 1.800 m.
1) M ara (ż. K uszn ie ruk), 2) Ja­

błonna.
Tot. zw. 800 zł., fr. 520, 880 zł., 

porz. 12.210 zł.
Za try p le  płacono: go n itw y  2, 3, 4 

— 2.070 zł.; 3, 4, 5 —  3.030 zł.; 4, 5, 
6 — 3.570 zł.; 5, 6 — 450 zł.; 6, 8 —  
3.120 zł.

dewania K r  2008-0

Ogłoszenie o przetargu
D yrekcja . Państwowego M onopolu Spirytusow ego ogłasza przetarg 

na dostawę i  m ontaż w y p a rk i do zagęszczania w y w a ru  melasowego 
w  gorzelni przem ysłow ej Zakładów  P. M. S. w  Ż yra rdow ie .

O fe rty  w  zalakowanych kopertach należy składać do godz. 11-ej dnia 
12 czerwca 1948 ro ku  w  K an ce la rii G łów nej D y re k c ji P. M. S. w  W ar­
szawie., u l. Leszno 1, pokój N r. 4.

Szczegółowe in fo rm ac je  oraz podk ładk i przetargowe można o trzy ­
mać w  W ydzia le Technicznym  D y re k c ji P. M. S. w  W arszawie, u l. Lesz­
no N r. 1, pokój 412, za op ła tą z ł 300.— . K r .  2039-1

ZJEDNO CZENIE P R ZEM YSŁU  NIEO RG ANICZNEG O  
Z A K Ł A D Y  SOLW AY W  POLSCE

F A B R Y K A  SODY “W  M Ą T W A C H  k. IN O W R O C ŁA W IA

pi^eiasig nieograniczony
na pobudowanie budynków  W arsztatów  M echanicznych w  Fabryce So­
dy w  M ątw ach ko ło  Inow roc ław ia , w  te rm in ie  do 1 listopada 48 r.

P odk ładk i o fe rtow e w yda je  B iu ro  Techniczne Zakładów  za op łatą 
z ł 300,—  w  godzinach od 9 —  12 i  13 —  16 począwszy od dn ia  ogłoszenia. 
O fe rty  w  zalakowanych kopertach bez znaków  firm ow ych  z napisem: 
„O fe rta  na budowę W arsztatów  M echanicznych p rzy  fabryce Sody w  M ą­
tw ach“  —  należy składać do dn ia 4 czerwca 1948 r, w  W ydzia le Zaopa-< 
trzen ia  Z jednoczenia P rzem ysłu N ieorganicznego w  G liw icach , u l. G ór- 
n j'ch  W ałów  N r. 27 do godziny 10 rano.

W  dn iu  tym  też nastąp i kom isy jne  otw arcie  o fe rt o godzinie 10,30. 
Do o fe rty  należy dołączyć:
1) K w it  złożenia w a d iu m  w  wyąpkości 2 proc. od oferowanej sum y 

na konto Zjednoczenia P rzem ysłu N ieorganicznego w  B anku Gospodar­
stwa K ra jow ego w  G liw icach.

2) O dp is k a r ty  re jes tracy jne j.
„.gak ła .dy  zas.taegąią.:sobie,-prawo dowolnego W ybory oferenta, n ie ­

zależnie od wysokości, o fe rty ; zw iększenia lu b  zm niejszenia „ijości robót, 
w zg lędnie ich  podzia ł m iędzy oferentów , lu b  un ieważn ienie przetargu 
bez podania powodów i  ja k ic h k o lw ie k  p re tens ji do Zakładów.

U w zględn ien i będą ty lk o  tacy oferenci, k tó rz y  będą m o g li wykazać 
się dużym  doświadczeniem w  tego rodzaju pracach, popartym  odpow ie­
d n im i re fe renc jam i. K r ,  2046-1

Pszelnrg nieograniczony
C entra lny Zarząd P rzem ysłu W łókienniczego —  B iu ro  Budow y Za­

k ładów  W łókienn iczych ogłasza prze ta rg  n ieogran iczony na w ykonan ie  
in s ta la c ji ośw ie tlen ia  elektrycznego w  budynku  b iu ro w ym  P. Z. P. W. 
N r, 34 w  W asilkow ie.

Szczegółowe, w a ru n k i przetargowe, d ru k i o fertow e i  in fo rm ac je  moż­
na otrzym ać w  B iu rze  B udow y Zakładów  W łókienn iczych w  Łodzi, ul. 
S ienkiew icza 47 lu b  w  b iurze P. Z. P. W ełn. N r. 34 w  B ia łym stoku , u l. 
Św ięto jańska N r. 15.

O fe rty  należy nadsyłać lub  składać do dn ia 25 m aja  br. do godz. 10 
m in. 15 w  biurze P. Z. P. Wełn. N r. 34 w  B ia łym stoku , u l, Ś w ię to jań­
ska N r. 15.

O tw arc ie  o fe rt nastąpi w  dn iu  25 m aja  1948 r. o godz. 10-tej m in . 15.
• - K r .  2037-0

U B E ZP IE C Z A L N IA  SPOŁECZNA W  P A B IA N IC A C H

OGŁASZA KONKURS
na stanowisko 3-ch lekarzy dom owych pe łnozatrudnionych w  Pabia­
nicach.

Do podania należy dołączyć:
1) Życiorys,
2) Dowód obyw ate lstw a polskiego.
3) D yp lom  le ka rsk i i  zaświadczenie upraw nia jące do w ykonyw an ia

p ra k ty k i lekarsk ie j. i
4) Świadectwa o dotychczasowej pracy.
T e rm in  składania podań up ływ a  po 10 dniach od c h w ili ukazania

się ogłoszenia.
W arun k i płacy i  pracy w ed ług norm  ustalonych dla Ubezpieczalni 

Społecznych. M ieszkanie zapewnione. K r .  2025-0
Dyrekcja Ubezpieczalni.

:'TAN
m e a s tS í & o & § 3 € j> $ ím irfs£ su iiM  —  B B L A Ñ J S  S & J M & W Y

C ZY N N Y STAN B IE R N Y

3.
4.
5. 
'a.

9.
0
1.

12.
Í3.

Nazwa rachunku
Z Ł O T E

Nazwa rachunku 1 Z Ł O T E
R-k star;) | B-k okiipacqiiijj 1 R-k polski R-k starą R-k okupacąjną R-k polski

^ asa i  sum y do dyspoz. i  w a lu - 
^  zagraniczne . 
p  ety  skarbowe 1

1.776.605.992.49
1. K a p ita ł zakładowy (udzia ły czł).
2. K a p ita ły  rezerwowe

3.948.596,28
1.519.787.54

7.971.022.04
1.525.797.58

354.384.406.40
19.175.700.69

— 1.622.375.— 47,267.845.— 3. Fund. am ort. n ieruch. 230.559.29 — 1.562.760.—
apiery wartościowe 25.563.40 — 304.630.500.— 4, W kłady 2.383.795.83 9.018.468.44 300.412.276.77

udzia jy  konsorcja lne 11.055.01 275.000.— 3.000.000.— 5. R -k i bieżące 1.387.273.50 102.892.208.74 9.155.155.377.09
° a n k i k ra jow e 485.666.97 31.550.796.09 248.806.615.49 6. Różne nat. płat. zob. ___ 6.590.342.60 647.325.195.94
° an k i zagraniczne — — 1.029.869.60 7. B an k i k ra jow e 1.948.127.11 33.681.348.44 875.320.718.81
% sfccnto 3.489.512.32 24.071.970.94 8.443.340.445.— 8. Redyskonto w eks li 3.573.651.70 14.921.582.14 4.237.393.167.—
jYeksle protestowane 11.749.30 3.348.948.07 713.716 15 9 Dysk. Akc. B -k u  Akcept. 6.346.703.83 — ---  *
£ r ed. w  r-ka ch  bież. 451.716.88 36.570.785.01 22.745.525.571.63 10 O tw a rty  kred. w  NBP ___ — 17.042.381.057.91

°życzki te rm inow e
yńeruchomości

12.742.990.15 160.739.C0 1.902.085.528.84 11. Lo ka ty  skarbowe 2.582.003.53 -------- 3.050.000.000.—
2.232.195.84

85.315.003.62
140.408.487.26 12. Różne rachunk i 2.248.397.56 9.526.108.08 740.264.100.11

rachunk i
--ki w yn ikow e  za la ta  ufci*głe 

-■¿¿i w yn ikow e  roku  bieżącego

6.295.434.03 1.003.832.212.72 13. R -k i w yn ikow e  za la ta ubiegłe 1.070.763.— 1.115.262.56 585.731.700.07
1.688.829.94 7.131.040.58 463.348.855.19 14. R -k i w yn ikow e  roku bieżącego 195.054.67 2.804.508.29 308.278.052.28

— — 239.261.128.60 15. R -k i w yn ikow e  roku  przyszłego — — 2.472.255.—

___ Suma bilansowa 27.434.713.84 190.046.648.91 37.319.856.768.07 Suma bilansowa 27 434.713.84 190.046.648.91 37.319.856.768.(17

V',uż- z ty t. gwaranc. 
lr>kaso

67.000.— 190.000.— 4.694.605.081.17 1. Zob. z ty t. udz. gwar. 67.000.— 190.000 — 4.694.605.081.17128.985.52 942.467.97 3.420.112.207.24 2. Różni za inkaso 128.985.52 942.467.97 3.420.112.207.24
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m I T Ö Ü ^ L ® 8 S .  A .
«od Zariządem Państwowym

z a t r u d n i s
liäÜYääLHÖS» KO .jSííüJ iTÜRÚW, TECHNIKÓW M E - 
CeBNIiÓW, liSZTNIEEft MECHANIKA, CHEM IKA, 
lH S fA L A T H lA  na c e ñ ir, og rzew an ie , TOKARZY, 
ŚLUSARZY, BLACHARZY, 851ĘS3WYCH ru iyn o w o n .

Podania wraz z życieryseu kierować. ,.Stomil* 
stwosym, Pozaań, Marcinkowskiego Kr. 22.

S. A. pod Zarządem Pań-
. K r 2051-0

CENTRALA HANDLOWA PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO 
Biuro Sprzedaży Wyrobów Gumowych i Tworzyw Sztucznych

z a u m p in ie :
REFERENTA SP R Z E D A ŻY
ze z n a j o m o ś c i ą  b r a n ż y  gu mo we j

W arunki do omóiraenia. Podania turaz z życiorysem należy składać 
ui W ydziale Personalnym, Łódź, Św. Stenislaiua Nr. 2. K r .035-1

Państwowa W y t w ó r n ia  Papierów W artościowych
poszukuje w  Warszawie mieszkania
składającego się z jednego pokoju z używalnością łazienki 
z kuchnią, (* tu . s u b lo k a to rs k ie g o )  uj ś ró d m ie ś c iu ,  Kr 2026-0 
W iadomość kierować pod N r t e l .  8 6 6 - 8 2  w godzinach biuroinych

Państwowe Zakłady Pizom. Bawełnianego Nr. 5
w  Łodzi, u l A rm ii Czerwonej 81,

ogłaszają

przetarg nieograniczony
na w ykonanie 25-ciu wózków drewnianych.

O fe rty  piśm ienne wg podkładek należy składać w  zalakowanych ko­
pertach z napisem ,.Oferta na w ykonan ie  25-ciu wózków  drew n ianych”  
do dn. 24 m aja  48 r. do godz. 9.00. O tw arc ie  o fe rt nastąpi 24 m aja br. 
godz. 10.

Do o fe rty  należy dołączyć k w it  na wpłacone w ad ium  przetargowe 
w  wysokości 1% sum y oferowanej.

. P odk ładk i ofertowe i  rysu n k i są do nabycia w  W ydziale Zaopatrze­
n ia  P. Z. P. B. Nr. 5 za op ła tą zł 300.— .

W szelkich in fo rm a c ji udziela W ydzia ł Techniczny
D yrekcja  P. Z. P. B. N r. 5 zastrzega sobie praw o dowolnego w yboru  

oferenta ja k  rów nież un ieważnień ia prze targu bez p o d a n i przyczyn 
i  ponoszenia z %tego ty tu łu  ja k ie jk o lw ie k  odpowiedzialności. K r. 2050-1

Pfzetorif itfeiitptiitlozow
Centralne B iu ro  Techniczne p rzy  Zjedn. Przem. Masz. W łókien, 

w  Łodzi — A ndrze ja S truga 19-21, ogłasza przetarg na:
, budowę żelazohe tonowej h a li maszyn

na terenie Centr. B iu ra  Techn. Łódź, Andrzeja S truga 19-21*.
Szczegółowe in fo rm acje  i  ślepe kosztorysy otrzym ać można w  D y­

re k c ji CRT od godz. 11 — 13-tej.
T erm in  składania o fe rt w  zalakowanych kopertach (bez znaków f i r ­

m owych) do dn ia 22 bm. do godz. 9-ej.
O tw arc ie  o fe rt nastąpi w  tym że dn iu  o godz. 10-ej.
D yrekc ja  zastrzega sobie praw o un ieważnienia przetargu bez poda­

n ia  przyczyn i  ponoszenia ja k ic h k o lw ie k  odszkodowań, praw o w yboru  
oferenta bez względu na cenę, oraz prawo uznania, że przetarg n ie  dał 
dodatniego w yn iku .

W adium  przetargowe zgodnie z przepisam i w  wysokości 1% od su­
m y oferowanej należy w p łac ić  do Narodowego Banku Polskiego na kon ­
to 1197, a k w it  dołączyć do ofe rty . K r. 2041-1

Z A K Ł A D  U BEZPIECZEŃ SPOŁECZNYCH 
O ddział w  Chorzowie, u l. Dąbrowskiego N r. 9

ogłasza
PRZETARG N IEO G R AN IC ZO N Y

na wykonanie robót:
1 budow lanych (rozbiórkowe, m urarskie, zduńskie i inne),
2 dekarskich,
3 posadzkowych,
4 sanitarnych,
5 w ykonan ie . parkanów

w  sanatorium  dla p łucnc-chorych w  W odzisław iu.
O fe rty  należy składać do dn ia 31 m aja 1948 r. godzina 11-ta w  po­

łudnie, w  Zakładzie Ubezpieczeń Społecznych O ddzia ł w  Chorzowie, ul. 
Dąbrowskiego N r. 9, pokój Nr. 88, gdzie też nastąpi w  tym  te rm in ie  
o tw arc ie  kom isy jne ofert.

Bliższe in fo rm acje  można otrzym ać w  pokoju nr. 88 Zakładu w  go­
dzinach urzędowych od 8— 15 gdzie też można otrzym ać podkładki za 
zw ro tem  kosztów. K r. 2052-1

Prceiav*9 nieograniczony
Centrala P roduktów  N aftow ych O ddzia ł W ojewódzki w  Warszawie, 

ul. K rakow sk ie  Przedmieście N r. 7, ogłasza przetarg n ieograniczony na 
Wykonanie robót insta lacyjno-m ontażowych związanych z budową sta­
c ji benzynowych

Wszelkie in form acje , ślepe kosztorysy oraz p ro je k ty  urządzeń o trzy ­
mać można za zwrotem  kosztów w  b iu rze  O ddziału w  W ydzia le Tech­
nicznym  w  Warszawie, ul. K rako w sk ie  Przedmieście N r. 7.

O fe rty  w  zalakowanych kopertach bez znaków firm ow ych  należy 
składć Dod podanym ’/.dr-—r,m do dn ia 31 m ała b. r. do godziny 11-e].

O tw arcie  o fe rt nastąp1 dnia 31 m aja 48 r, godzina 12-ta.
Do o fe rt należy załączyć k w it  na wpłacone w ad ium  w  wysokości 3% 

suma ofer wanei
C. P N. zastrzega sobie prawo dowolnego w yboru  oferenta, bez 

względu na cenę, oraz prawo podzia łu roboty m iędzy pszczególnych ofe­
ren tów  ja k  rów nież un ieważn ienie przetargu bez podania przyczyn nie  
ponosząc żadnych roszczeń z  tego ty tu łu . K r .  2051-1

Z A K Ł A D Y  P R Z E M Y S Ł O W E  
I n * .  W .  C f S J Z t e W S M i
ODDZIAŁ DOLNOŚLĄSKI -  WROCŁAW, ul. KARW1ŃSKA 1

Fabryka Urządzeń E lektrycznych  poleca ze składów  i ua zam ów ienia:
1) Mufy kablowe wszelkich typów
2) Głowice kablowe
3) Skrzynki do przyłączeń domowych itp
4) Rozdzielnie ito. 1

K 0 I K U 1 S  S .  A. R .  P .  I r .  1 7 0
na projekt urządzenia ris naklejania plakatów w m. st. W wie

N agrody przyznano:
UJ Ujys. 75.000 zł. -  pracy nr. 11, uj wys. po 25.000 równorzędne 

pracom nr. 4, 5. 8 i  12,
Wystawa prac uj lokalu S. A. R. P„ W-wa, Ml. Jugosłowiańskiej 2. 

hm. sprzecimy do dnia 21 maja r 948 r. godz. 12.

Kr 2047.1
Sekretarz Konkursu

( - )  inż. nich. JiiH KLEWIH

Zjednoczenie Przedsiębiorstw  W iertnicza -  Górniczych
Katow ice, ul. A rm ii Czerwonej 3

ogłasza

przelarg nieograniczony
na wykonanie kapita lnego rem ontu dwóch domów m ieszkalnych 
I. w  G liw icach, p rzy  u l. Zw ycięstw a 53,

I I .  w  Bytom iu , p rzy ul. M a te jk i' 8 (róg Żeromskiego).
Ślepe kosztorysy i rysu n k i oraz w a ru n k i przetargu do prze jrzen ia 

i nabycia za zwrotem  kosztów w  Dziale Inw e stycy jnym  Z. P. W. G. K a ­
towice, u l. A rm ii Czerwonej 3, I  p., pokój N r. 5.

. W ypełnione podk ładk i kosztorysowe w  zalakowanych kopertach zna- 
pisem:

D O ferta  na w ykonan ie  kapita lnego rem ontu domu mieszkalnego 
w  G liw icach, p rzy  u l. Zw ycięstw a 53, należy złożyć do skrzynk i prze­
targow e j w  G łów nym  Sekre tariac ie  Z. P. W G. pokój 45, do dn ia 26 
m aja 1948 r. do godz. 10-tej.

2) O fe rta  na w ykonan ie  kapitalnego rem ontu domu mieszkalnego- 
w  B ytom iu , p rzy  ul. M a te jk i 8, należy złożyć tamże do dnia 31 m aja 
1948 r. godz. 10-ta. J

Do o fe rty  należy dołączyć k w it  wpłaconego w ad ium  w  wysokości 1% 
od oferowanej kw oty.

K om isy jne  otw arcie  o fe rt nastąpi:
1) na roboty  w  G liw icach, w  dn iu  28 m aja 1948 r. godz. 10.i5,
2) na roboty w  B ytom iu , w  dn iu  31 m aja 1948 r. godz. 10.15. ’
D yrekcja  Z. P. W. G. zastrzega sobie prawo swobodnego w yboru  ofe­

renta lu b  un iew ażn ien ia  całego przetargu bez podania przyczyn i  bez 
zw ro tu  kosztów oferenta z ty tu łu  /przystąp ien ia do przetargu.

K r. 2053-1

Przetarg nieograniczony
Zjednoczenie Przem ysłu Cukrowniczego Okręgu Lubelskiego ogłasza 

orzte targ nieograniczony na dostawę loco stacja rozładowawcza norm alno 
torow a podkładów  sosnowych norm a lno-to row ych  rozm ia r 15X25X260 cm 
dla C ukrow n i K lem ensów 2 tys, sztuk, dla C u krow n i Rejow iec 500 sztuk, 
d la  C ukrow n i Przeworsk 400 sztuk, oraz podkładów sosnowych wąsko­
torow ych o w ym iarach 14X18X150 cm dla C ukrow n i G a rb ó w 5.000 sztuk, 
dla C ukrow n i Opole 5.000 sztuk. D la C ukrow n i Opole i  G arbów stacja 
norm alno-torowa Nałęczów.

O fe rty  w  zalakowanych kopertach bezfirrnow ych należy składać pod 
adresem Zjednoczenia w  L u b lin ie  ul. Szopena 5 (Bank Rolny), W ydzia ł 
Zaopatrzenia pokój n r  15 do dnia 25 m aja br.

K om isy jne  otw arc ie  o fe rt nastąpi w  dn iu  25 m aja br. o godz. 12,00 
w  loka lu  Zjednoczenia pokój nr. 15.

D yrekcja  Zjednoczenia zastrzega sobie prawo dowolnego w yboru  ofe­
renta, praw o częściowego w ykorzystan ia  o fe rty  oraz un iew ażn ien ia  prze­
ta rgu  bez podania przyczyny i bez ponoszenia ja k ie jk o lw ie k  odpowie­
dzialności za sku tk i jj ł jm ik le  dla oferenta.

Do o fe rty  należy dołączyć k w it  wpłaconego w adium  do Narodowego 
B anku Polskiego O ddzia ł w  L u b lin ie  na r-k  Zjednoczenia w  wysokości 
1 % (jeden procent) oferowanej sumy.

ZJEDNO CZENIE P R ZEM YSŁU  CUKRO W NICZEG O  
O KRĘG U LU B E LS K IE G O

L u b lin  u l. Szopena 6 (Bank R o lny, pokój nr. 15). K r. 2044-0

P 1 Z E T A R G
PAŃSTW O W A F A B R Y K A  DYW ANÓ W  S M Y R N E N S K IC H  N r. 11 

w  Kow arach (Dolny Śląsk)

ogłasza
PRZETARG  N IE O G R A N IC ZO N Y  

na w ykonanie p lanów  przem ysłowych fa b ry k i
O fe rty  w  podw ójnych zalakowanych kopertach (bezimienne) z na­

pisem: „O fe rta  na w ykonan ie  planów  przem ysłowych fa b ry k i dyw anów  
sm yrneńskich w  K ow arach“  — należy złożyć do dn ia 28 m aja 1948 r. 
w  Sekre tariacie  fa b ry k i. O tw arcie o fe rt nastąpi w  dn iu  29 m aja b. r. 
o godz. 12-tej w  b iu rach  P. F. D. S. In fo rm a c ji udzie la się na m ie jscu 
codziennie w  godz. 10-—12 w  Sekretariacie. O ferenci obow iązani są za­
łączyć do o fe rty  pokw itow an ie  Narodowego B anku Polskiego w  Jelen ie j 
Górze konto P. F. D. S N r. 11 w  Kowarach, ze złożonego w ad ium  w  w y ­
sokości 2% od sumy oferowanej w  ofercie.

D yrekc ja  P. F. D. S. zastrzega sobie prawo swobodnego w yboru  ofe­
ren ta  bez względu na wysokość o fe rty  ja k  rów nież prawo un ieważn ie­
n ia  przetargu bez podania powodów.
K r. 2038-0 D yre kc ja  P. F. D. S. N r. 11 w  Kow arach

Prie*ftrg nN iranfczony
D yrekcja  Państwowego Monopolu Spirytusowego ogłasza przetarg 

nieograniczony na dostawę i montaż dźw igu towarowo,-osobowego dla 
Zakładów  PMS w  K rakow ie .

P odk ładk i przetargowe oraz w a ru n k i techniczne na pro jektow aną in- 
sta.acię można otrzym ać w  W ydzia le Technicznym  DPMS Warszawa, 
lu. ■-żnc 1 pokój 412, tam  też można zapoznać się z obow iązu jącym i
przepisam i budow lano-m ontażowym i PMS, oraz z przepisami, dotyczą­
cym i postępowania przy dostawach i robotach dla PMS.

O fe rty  w  zalakowanych kopertach, bez żadnych znaków firm ow ych , 
z nŁi )1,fc®m :, ’-Oferta na dostawę i  montaż dźw igu towarowo-osobowego 
dla Zakładów  PMS w  K ra ko w ie ”  — należy składać do godziny 11-tej 
arna 29. V. 1948 r. w  K an ce la rii G łów nej DPMS ul, Leszno 1.

K r. 2040-1

IßWGp!
M D S 4 & *

. 0  P Ó Ł N O C Y
moehicyfníi po^m  

ßcripo R aß m ^
W krótce u; popularnym piśm1* 

codziennym „W IECZÓR“

OGŁOSZENIA D R O B N I
H AN D LO W E

M otory  e lektryczne p ierśc ien i^®
i k ró tkozw arte  na wszystkie o . 
ty  dostarcza ze składu „M o w  ,z„ 
n ik a “  Sp. z. o. o. K raków , '-‘ t  . n
ka 8.

Z akup im y natychciast 6 sz^u iL eUt i  
gnet jedno iskrow ych typ. . j0 j .  
do s iln ikó w  benzynowych 4 1 b „etu 
O fe rty  składać: W ydzia ł SP uj 
P. P. B. „B e to n -S ta l” . W arszaw ską
Nowogrodzka 40.“

PRACA Z A O F IA R O W A N A ^^ .

„In s ty tu c ja  Państwowa zatlnfch 
natychm iast w y k w a lif  ikoWa ^  
księgowych, znających księS0 „ jy  
przem ysłową i handlową, je “ .11 
p lan kont, przebitkę. Warunki ,y 
dług um owy. W yczerpujące °  $
sub. „K s ięgow y” , —  do pA. gÓ2'0 
W arszawie. K r^_

Państwowe Zjedn. Żaki.
Pończn. N r  2 w  Łodz i ul. M- j,, 
w o tk i 163-165 zatrudn ią  na
m iast w y k w a lifiko w a n ych  ko­
n ikó w  na maszyny okrągłe. 8. 
n ia rzy, napychaczy, brakarkń 
sowaczki i cerowaczki ponc ^  
Zgłoszenia p rzy jm u je  W ydział q 
sonalny. K r- ^

RZECZPOSPOLITĄ v 
1 D Z IE N N IK  (¡O S P O O A I« * ’  ap

REDAKCJA: Warszawa, ul- e<% 
rowska 3/5. Telefony: 87-682._rr i al{Cil 
¡podarczej: 88-717. Sekretarz

urzyim uie od U  do 12'el'
A D M T N 1S T R  A CJ A : W arszaw a. ¡,,1-
szyńskiego 16 tel 87-112 , 9 ^  1®'
itrac ia  czynna w godz. od

w sobotę od godz. 9 awn>'
WYDAW CA: Spółdzielnia WV?“  p»' 
;za „C zyte ln ik”  W arszawa.

szyńskiego 14.

A D R E S ? ;  fll.
Adm inistracja główna: Warsza^gliif5  
Daszyńskiego 16, tel. 871-12-. ggł-lF 
Ogłoszeń: Daszyńskiego 16- t a i a s !»ó 
1-887-708. Oddziały w k ra ju : s 1 5O-1” 
Bytom, Stelmacha 16. teł 531 
-K a to w ic e . 3 Maja 12. te l 
Wroclaw, Krupnicza 13, tel 6» „0j-5»j 
P iotrkowska 96. Redakcja w  J, 
Adm inistracja tel 123-33. g te: 
b r  z e ż e: Gdynia. Mściwoja 
222-67. -  Sopot. PI. A rm ii g?e gol«? 
74, tel. 513-67. -  Szczecin. PJ- „  V  
Pruskiego 8. — B r d ę  SJjjopol® j ' 
Focha 6. -  K r a k  ó w. W 'eX ia  ł. 
tel. 545-60. - L u b l i n .  3 Í *
tel. 25-88. -  P o z n a.ń. Mars* 

cha 14, tel. 62-31.
CENPJIK OGŁOSZEŃ k )w»' 

D robne: 30 zł. za wyraz, 
n ie p racy 15 zł. za w yraz, u) dr'' 
10 słów. m ax im um  40. y ’ ÍXwe: Arp 100% drożej. Offłosz. w ym iarów  jtStgL. 
1 mm. szer. 1 szp a lty ): za '  z) sk

i óu: ponaa öuu rum. ci. 
do 70 mm. zł. 100; 71-120 m; X«
121-200 mm. zł. 175 : 201—300 
225: nonad 300 mm. zł. 3°0- ¡ji-p'ofg. 
zastrzeżone 50% drożej; zł- „j, 
do 70 mm. zł. 60: 71-120 *e
121 200 mm zł. 120; 201—300 p(łanS.
150: nonad 300 mm. zł. 200. 
i układ tabelarvezny o J 
W numerach niedzielnych —nin0 i .
nvch 30% dopłaty. 7.3 L  ple 
druk ogłoszeń adm inistracia nja p— 
nowiada.. Należność za c,íÍ oS¿a
leży kierować przez P.K.Q- _^
N r  r-717 — D z ia ł -- ---------

P lłE N U M E R A T A  |c tj-  
Mlestceznle pnezta na Pr.,>'v„ ,' r l  
I35 — z odhlorem na mle.!sC , 7(1 
1. odniesieniem do domu **: p f '  
mówienia p rzy jm u ją  Dal®1 e t% r f í .  
mera ty  „C zy te ln ik ".. Das*?»*.*
I oddzia ły. Wpłacać na J ' (?I',mll< %  

4592 „Rzeczpospolita I ń fl Pfldn’r<,rte
spodarezy“  zaznaczajae na vVy-sl  ¿o 
lil.-ink le tii dok ładny adrea- I|i() |6-^, 
rozonrzyna sie z dniem l-KP '»(9 
każdego nileslara. P re n ii"16 r „jiC  
graniczna wynosi zł. 129 "" 0lif>w 
13(1 — koszta p rzesy łk i ' w, „ wr l l '  

zn.la ft-j ta r y fy  pocztę” ..^ -

OGŁOSZENIA P R Z V J M ^ t  fl«S 
Biuro Ogłoszeń C zv t^c ' 
tra ía  w Warszawie, ul. P)la/
16, I  p„ tel. 857-993 i 887-0»- po&ie;
rvjiô ciU’ Íp- MP r’SZn IkoaxraUí? (fi (*1$
ska 38 Prawa. ul. Targo'W,,-'',if j „ | “ 

Jeżow-klee'-» u  ".n itl- 
te ln ik "  ul. N o w y  Ś w ia t 41 (g „ . k j  
-’Ż ó łko w ska  02. u l P u l a ‘ .szP ”  
--u rn ie  r/i/o lnnść”  n l M X .
95: w K r a l u :  wszvsl 

„Czyteln ika" i B iuro

B-60356


